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33 A C J T O K " 
FABRIK fur R A D K E T T E N G. m. b. H. 

BERLIN. 0.112. (Deutschland), 
JEDYNA W EUROPIE SPECYALNA FABRYKA AUTOMOBILOWYCH ŁAŃCUCHÓW i KÓŁ, 

Dostawca większych fabryk w kraju i zagranicą. Najtrwalsze najmniejsze zużytkowanie. 

Katalog i cennik na żądanie. 

WYDAWNICTWA ST. WYSOCKIEGO 

B e r l i n - C h a r l o t f e n b u r g 5, Danckelmannst r . 29. 

U l AKCYJNYCH Billi ROSYJSKICH 
(niemieckie i rosyjskie wydanie) cena tb. 1.50. 

Rocznik mnikiik instytuty] l i p o M 
(niemieckie wydanie) cena rb. 2.50. 

(niemieckie wydanie). 

Cena M. 40—za cztery kwartalniki; 

M. 10—za każdy zeszyt. 

Motocykl Terrot 
z motorem dwukonnym Terrot-Zedel. 

Jest to p r z y r z ą d i dea lny do k a ż d e g o 
u ż y t k u , nadzwycza j w y k o ń c z o n y , pos iada 
wsze lk ie p r z y b o r y p o ż y t e c z n e , l ekk i i 
pewny , nie zna ż a d n y c h katastrof, w s z y ­

stko w y k o ń c z o n e so l idn ie i p o r ę c z n i e . 
• -

I 
Z a k ł a d Terrot z b u d o w a ł bicyklety wszelkich sy­
s t e m ó w , z zastosowaniem szybkośc i b e z p o ś r e d ­
niej, zwrotnej fabryka o 1. 2. 3. 4. 6. 8 i 10 

s z y b k o ś c i a c h . 
Jest to jedyna, k t ó r a w y g r a ł a wszystkie wyścigi 

w y t r z y m a ł o ś c i „ T o u r i n g Club de France". 
Żądajcie katalogu 

T e r r o t & C o . D i j o n . F r a n c y a . 

Lewarki, Krany. W i sygnałnwe. i i z n s A U m l i 
nadające się do wszystkich typów samochodów produkuje jako specjalność 

Anhalcka Fabryka K r a u s e & G i i n t h e r , 
D e s s a u A n h a l t , N i e m c y . 

bezwzględnie pewne, bardzo solidnej konstrukcji. T u r y s t y c z n e . 
W o z y towarowe do c e l ó w wojskowych subwencjowane przez P a ń s t w o . Daleko tańsze od konnych. 

C E N Y N A J N I Ż S Z E . 

Export do wszystkich państw. Duży złoty medal. 

Pierwszorzędne referencje, Katalog na żądanie, 

G e b r l i d e r S t o e w e r . S t e t t i n D e u t s c h l a n d . 



L O T N I K - i A U T O n O B I L I S T A 
M I E S I Ę C Z N I K T E C H N I C Z N O - S P O R 1 o W Y * D 0 D A T K I E M W S Z E C H S P O R T 

ORGAN ToW AUTOMOBIBSTÓWKRdLESTWA POLSKIEGO 
P O D R E D A K C J A Z Y G M U N T A D E K L E R A 

C E N A ROCZNIE R B . 3 K A P R O W I N C J I Ł6O.=WARSZAWA-NOW6GR9DZKA40TELU6 10 



D 
D 
D 

O 
D 
D 

D w i i t y g - o d n i k : poświęcony sprawom technicznym 
Przeznaczony dla szerokich mas pracujących w przemyśle. 
Zajmuje się szczególnie przemysłem żelaznym. 
Umieszcza artykuły z różnych dziedzin drobnego prze­
mysłu, (blacharstwa, ślusarstwa i t. p.). 

Podaje dostępne i treściwe, opisy najnowszych wynalazków technicznych. 
Zawiera mnóstwo rad i wskazówek nieocenionych w praktyce fabrycznej 

i warsztatowej. 
24 Zeszyty rOCZnie. C e n a k w a r t a l n i e : w Warszawie 1.50 na prowincji 1.90. 
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K O B K W E R i D E K L E R 
W A R S Z A W A 

KANTOR i TEL.SKŁADU "7717 
RYMARSKA N"ł AJ>R.TU._NETALUANCE" TKŁJiiNTOKtl»« 
KOI* t Ł N U O M H i U 

M E T A L E 

DRUKRRNIR 

WRRSZflWR, WIDOK 3 . 
= TELEFON 135-10. = 

Przyjmuje w s z e l k i e ro­
boty w zakres drukar­
stwa wchodzące po ce-
• nach przystępnych. • 

SPECJALNOŚĆ: 

Roboty handlowe, ban­

kowe. Kata logi , cennik i , 

• • broszury i t. p. • • 

J Da 123 cza na H 

I I IMIIIE BI i f f i l l i lFI i U . 
Berlin-Schoneberg, Hauptstrasse 151). 

PIERWSZA FABRYKA WULKANIZATORÓW 
( w N I E M C Z E C H ) 

dla warsztatów, garaży i podróży parowych 
i działających gorącym powietrzem. 

T A N I E C E N Y . 
Żądajcie pięknego katalogu o naszych wulkanizatorach. 

Sprzedawcy otrzymują na wygodnych warunkach. 



. Kasa ..• 

" r ' " B u " g g i i T h e H A G E N C s I 
W A R S Z A W A , Wierzbowa S, tel. 72-60. 

J E N E R A L N A R E P R E Z E N T A C J A 

National Cash Register C-
D a y t o n , Oh io U . S . A . 

Wielotysięczne maszyny ilo pisania 

MONO i MERCEDES 
M a s z y n y 

"do 
I ł n Ł - bornit ia. 7>?IP 

Uczenia 

PŁTOI i TBIMPHATOR. 1 

JElf ERALflA REPRE2ENTAC.-A 
DOM HfltflDlOWY 

LEOM ROZiEWICZ 
WARSZAWA 

GALERJA LUXEMBURSA . T E L . 2 S 1 2 . 

JCROIOLIMSKA *»0. 
BÓc MARSZAŁKOWSKIEJ 

T E L 92-94 

P O R T E 
20 JCCIA PO t$ OBRCRCM } 

rOTOCRAFJI w ? 

P O Z A C H 
»UBLI ; i 



Grand Prix 
Z W Y C I Ę Z C A 

Zuccarelli na samocriodzie Peugeot 
N A P N E U M A T Y K A C H 

C O N T I N E N T A L 
Drugi 
Trzeci 
Czwarty 
Piąty 
Szósty 
Siódmy 
Ósmy 

Champioiseau na sam. Schneider na pneum. Continental 
Molan „ „ Vinot Continental 
Croquet Schneider „ Continental 
Molan „ Vinot Continental 
Nicodemi „ Schneider „ Continental 
Devere „ „ Cote Continental 
Reviere „ „ 'Hispano Continental 
Oliver „ „ Cote Continental 

Coupe de la Carthe 
Z W Y C I Ę Z C A 

G o n na s a m o c h o d z i e P e u g e o t 

N A P N E U M A T Y K A C H 

CONTINENTAL 
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MIESIĘCZNIK I L U S T R O W A N Y * 
POŚWIĘCONY LOTNICTWOiAUTOhjOBILIZMOWI 
Redakcia i Adminlstracia: nowogrodzka 40. Telefon 116-10 - Redaktor i wydawca ZYGMUMT DEKLER, przyjmuje od 2 - 4 1 , i 
JVs II. L I S T O P A D W A R S Z A W A R o k II. 

O R G R N T O W R R Z Y S T W R RUTOMOBIL1STÓW 
KRÓLESTWR P O L S K I E G O . 

L'Aviateur et 1'Automobiliste. 
Revue mensuelle d'aviation et d'automobilisme. 
Varsovie 40. rue Nowogrodzka 40. 

Pilot und Automobiliste. 
Illnstrierte Monatchrift fur Flugtechnik und 

Automobilismus. Warschau, Nowogrodzkastr. 40. 

1909-1912. 
G d y w l i s t o p a d z i e 1906 r . S a n t o s - D u m o n t 

wzniósł się p o raz p i e r w s z y w p o w i e t r z e n a 
s k o n s t r u o w a n y m p r z e z s ieb ie płatowcu i utrzymał 
się n a wysokości paru metrów nad ziemią przez 
7 z a l e d w i e sekund — świadkowie tego z d a r z e n i a 
n i e m o g l i b y n i g d y przypuszczać, że w lat 6 
n iespe łna można będzie odbyć n a płatowcu po­
dróż 2-godzinną: m a r z e n i a na jbardz ie j z a p a l o n y c h 
zwolenników n o w e g o s p o r t u n ie sięgały tak d a ­
l e k o . Dziś lot 5 0 0 - k i i o m e t r o w y n ie należy do 
rzadkości , szybkość , j a k ą p l a t o w i e c rozwinąć może 
wzrosła p r a w i e t r z y k r o t n i e , po o b u s t r o n a c h 
A t l a n t y k u , w A m e r y c e i w E u r o p i e przygotowują 
się do p r z e b y c i a oceanu n a wodnopłatowcu. 

L a t a o d 190(> do 1909 dały z n a c z n y p o ­
stęp: w l i s t o p a d z i e 1907, c z y l i okrągło w rok po 
h i s t o r y c z n e j próbie S a n t o s - D u m o n t a , H . F a r m a n 
n a płatowcu V o i s i n ' a u t rzymuje się w p o w i e t r z u 
p r z e z 1 m . 14 sek., w rok późnie j W r i g h t la ta 
bez p r z e r w y prawne 3 g o d z i n y . 

Rzeczywiśc ie j e d n a k rozwój l o t n i c t w a i j ego 
t r y u m f a l n y pochód, n i e m a j ą c y p r a w i e sobie rów­
nego w h i s tor j i t e c h n i k i , z a c z y n a się d o p i e r o 
w r . 1909. W l i p c u tego r o k u L u d w i k B l e r i o t 
prze la tu je po raz p i e r w s z y kanał L a M a n c h e i lą­
duje po z górą półgodzinnym l o c i e n a z i e m i an­
gie l sk ie j ; w s i e r p n i u n a k o n k u r s i e w R e i m s H u ­
bert L a t h a m p r z e b y w a przestrzeń 150 ki lometrów, 
a H . F a r m a n utrzymuje s ię w p o w i e t r z u 3 g o d z i ­
n y 5 m i n u t . 

W 1910 r. r e k o r d y czasu , d y s t a n s u i w y s o ­
kości przechodzą z rąk do rąk, utrzymując się 
w p o s i a d a n i u z d o b y w c y po k i l k a d n i n i e r z a d k o . 
R e k o r d czasu zdobywają ko le jno w tym r o k u L a -
bouchćre (9 l ipca) , O l i e s l a g e r s (nazajutrz 10 l ipca ) , 
T a b u t e a u (w październiku) H . F a r m a n (w g r u d n i u ) . 
R e k o r d przes t rzen i p r z e c h o d z i z rąk L a b o u c h e r e ' a 
w p o s i a d a n i e 01 ies lagers 'a , któremu o d b i e r a go 
T a b u t e a u , by z k o l e i ustąpić mie j sca L e g a g n e u x . 
Ś . p . H u b e r t L a t h a m , pos iadacz r e k o r d u n a w y ­
sokość w r . 1909, osiąga w 1910 po raz p i e r w s z y 
wysokość 1000 metrów, p i e r w s z y k i l o m e t r zostaje 
z d o b y t y i wysiłki lotników skierowują się w k i e ­
r u n k u os iągnięc ia podwójne j wysokości : w s i e r p n i u 
tegoż r o k u os iąga D r e k s e l 2013 metrów, w gru­
d n i u L e g a g n e u x 3200 metrów, tegoż mies iąca 
I Ioxsey najwyższą wysokość w r. 1910 — 3497 
metrów. 

R o k 1911 z a z n a c z a się szeregiem w i e l k i c h 
raid'ów i podróży p o w i e t r z n y c h . S z e r e g t en roz­
p o c z y n a lot R e n a u x z Paryża n a P u y - d e - D 6 m e 
w d n i u 7 m a r c a , przynoszący zwycięzcy puhar 
M i c h e l i n ' a . W k w i e t n i u le j tnant B e l l e n g e r o d ­
b y w a n a w i e r n y m s w y m B l e r i o c i e podróż z P a ­
ryża do P a u , w jego ślady podąża V e d r i n e s , prze­
bywając tę samą przestrzeń w przeciągu j edne­
go d n i a . 

L o t P a r y ż — M a d r y t , n a d l u d z k i e p r a w i e p r z e d ­
s ięwzięc ie — a j e d n a k zwycięztwo V e d r i n e s ' a 
który w 37 g o d z i n a c h staje w s to l i cy H i s z p a n j i 



d o w o d z i , że p r z y ­
kład b o h a t e r s k i e ­
go G . C h a v e z ' a 
(poleg łego , i n a ­
czej się n i e spo­
sób wyrazić, w 
l o c i e po n a d S i m -
p l o n e m w j e s i e n i 
r o k u p o p r z e d n i e ­
go) n ie ods t rasza 
t y c h , których sła­
w a i żądza c z y ­
nów w i e l k i c h po­
c iąga n a d e w s z y -
stko. 

N a widnokręgu 
l o t n i c t w a w c h o ­
d z i teraz n o w a 
g w i a z d a : jest nią A n d r e e 
B e a u m o n t , zwycięzca 
w l o c i e z Paryża do 
R z y m u , w C i r c u i t E u -
r o p e e n , w l o c i e okręż­
n y m a n g i e l s k i m . 

W s p a n i a ł y ten sze­
r e g z d o b y c z y i z w y -
cięztw kończy k o n k u r s 
w o j s k o w y w R e i m s , 
gdzie W e y m a n n z d o ­
b y w a na j e d n o p ł a c i e 
N i e u p o r t a 1-ą n a g r o d ę . 
K o n k u r s ten pos iada 
o g r o m n e z n a c z e n i e d l a 
r o z w o j u l o t n i c t w a , gdyż 
t rudne w a r u n k i , j a k i e 
u c z e s t n i k o m p o s t a w i o ­
ne w n i m zostały, z m u ­
siły konstruktorów do 
w p r o w a d z e n i a w s w y c h 
m a s z y n a c h szeregu 
z m i a n i ulepszeń. N a 
p i e r w s z y p l a n w y s u w a ­
j ą się aparaty N i e u ­
p o r t a , B r e g u e t ' a , D e -
p e r d u s s i i t a , F a r m a n a 
i S a v a r y ' e g o . 

R o k 1912 
n i e o b f i t u j e 
tak, j ak j ego 
p o p r z e d n i k w 
k o n k u r s y i 
p r z e l o t y , n ie 
z n a c z y to j e d ­
nak, aby p o ­
stęp w d z i e ­
d z i n i e l o t n i c ­
t w a n ie o d b y ­
wał się dale j , 
w y n i k i b o w i e m 
prób o r g a n i z o ­
w a n y c h przez 
zarządy w o j ­
s k o w e m o ­
cars tw e u r o ­
p e j s k i c h w y k a ­
zują, że postęp 

Zwyciężscy 1 9 0 9 roku. 
1. H . Latliam, 2. L. 1'aullian, 3. Hr, Lambert, 4. L. Bleriot, @, H. Farman, f. M, Fartnan, 

Zwycięzcy 1910 roku. 

Zwycięzcy 1911 roku. 
Beaumont, 2, R. Garros, 3, Yiflart, 4 . Yeilrines, 5, lilbert, 6. KlntmerUiff, 7. Heneaux, 8. 

ten o d b y w a się 
w d a l s z y m ciągu, 
że w c h o d z i o n 
coraz bardzie j n a 
drogę właściwą i 
rac jona lną , k i e r u ­
j ą c się w stronę 
z a p e w n i e n i a lo t ­
n i k o w i j a k n a j -
w i ę k s z e g o bez­
pieczeństwa, w 
stronę u c z y n i e n i a 
płatowca maszy­
ną pewną i n i e ­
zawodną. Z a u w a ­
żyć się też daje 
o g r o m n y rozwój 
W b u d o w i e pła-

towców w o d n y c h , któ­
re, j ak się zdaje , mają 
p r z e d sobą ogromną 
przyszłość . K o n k u r s 
w o d n o p ł a t o w e ów w 
S t - M a l e o d byt y ub ie ­
g łego la ta wykazał , że 
m a s z y n y te z a c h o w u ­
j ą się b a r d z o z a d a w a l -
n ia jąco tak w p o w i e ­
t rzu , jak i na w o d z i e . 
T o też wszys tk ie pra­
w i e f a b r y k i platowców 
rozpoczęły budowę a-
paratów bądź to spe­
c ja lnie p r z e z n a c z o n y c h 
do w z n o s z e n i a się z 
p o w i e r z c h n i w o d y , bądź 
to s tanowiących t y p 
mieszań) ' , służący tak 
d o w z b i j a n i a się z z ie ­
m i , jak i do s tar towa­
n i a na w o d z i e . Istnie­
je nawet pro jekt (jak 
o tem wspomniałem w y ­
że j ) p r z e b y c i a O c e a n u 
A t l a n t y c k i e g o p r z y po­
m o c y w o d n o płatowca. 

Przemysł lo ­
t n i c z y z a g r a n i ­
cą, który prze­
chodził p r z e d 
r o k i e m mnie j 
więce j p e w i e n 
k r y z y s , będący 
b e z p o ś r e d n i m 
skutk iem p o w ­
stania z b y t 
znaczne j i lości 
fabryk p r o d u ­
kujących a p a ­
ra ty l o t n i c z e , 
n i e p o s t a w i o -
n y c h n a należy 
t e j s t o p i e , 
wszedł teraz 
w okres t r w a -

Barra. łe go r o z w o j u : 
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p e w n a część fabryk n iepos iada jąca t r w a l s z y c h p o d ­
s taw z m u s z o n a była przerwać fabrykac ję , te zaś, 
których w y r o b y zasługują na rzeczywis te u z n a n i e , 

Zwycięzca ostatniego rekordu wysokości Legagneaux. 

NoWa konstrukcja silnika samochodowego. 
straty, j ako to: z n a c z n i e więcej s k o m p l i k o w a l i ) ' 
m e c h a n i z m i wzmożone zużycie b e n z y n y . 

Z a s a d a tego n o w e g o s i l n i k a będzie d l a więk­
szości n a s z y c h czytelników p r a w d o p o d o b n i e z u ­
pełnie nową, zdaje się j ednak , że p r z e d mnie j 
więcej 12 la ty p e w i e n a n g i e l s k i w y n a l a z c a s t w o ­
rzył podobną konstrukcję ; usunięcie w y d y s z y n z 
c y l i n d r a uskuteczniał o n z a pomocą prądu p o ­
w i e t r z n e g o , ogarn ia jącego wnętrze c y l i n d r a , dz ię ­
k i czemu osiągał d l a świeżego gazu większą ob­
j ę t o ś ć . 

W y n a l a z c a j e d n a k wyprzedził swój czas. 
A c z k o l w i e k w y n i k i j ego doświadczeń stwierdziły 
wartość k o n s t r u k c j i , poszła j e d n a k w niepamięć . 
M i e s z a n k a wybuchowa n a s z y c h o b e c n y c h silników 
s p a l i n o w y c h składa się m n i e j w i ę c e j z 80°/ 0 

świeżego gazu; 20°/ 0 a więc ca la ] / 5 część p r z y ­
p a d a n a s p a l i n y i n i e p a l n e r e s z t k i . W o b e c tego 
t r u d n o zaprzeczyć, że d r o g a do ulepszeń jest jesz­
cze o t w a r t a . S i l n i k więc ten , który tutaj o p i s u ­
j e m y , bez wątpienia zasługuje na uwagę w s z y s t ­
k i c h , którzy interesują się a u t o m o b i l i z i n e i n . 

B a r d z o ładna i g łęboko obmyś lona k o n s t r u ­
kc ja m a n a ce lu j e d y n i e p o d n i e s i e n i e m o c y s i l n i ­
k a . K o n s t r u k t o r o w i n i e było dość napełn ić cy­
l i n d e r świeżym gazem t y l k o p r z e z ssące działanie 
t łoka; zastosował o n jeszcze dowcipną metodę, 
dzięki które j w końcu s u w u ssącego wtłacza się 
do c y l i n d r a d o d a t k o w a i lość świeżego g a z u . 

S i l n i k p o s i a d a cz tery c y l i n d r y z leżącemi 

mają dostateczną i lość obstalunków i rozwi ja ją 
się coraz pomyślnie j . 

C z a s o p i s m o angie l sk ie „ M o t o r " podaje w 
ogólnych zarysach konstrukcję s i l n i k a , p r z e z n a ­
czonego do jednego z samochodów f rancuskiego 
G r a n d P r i x , a mającego wywołać formalny p r z e -

z tem j e d n a k 
zna jdz ie z a -

wyśeigowych, 

wrót w d z i e d z i n i e t echnik i silników, 
zastrzeżeniem, że n o w a kons t rukc ja 
s t o s o w a n i e w s a m o c h o d a c h t y l k o 
a n i e w y c i e c z k o w y c h . 

J eże l i m ó ­
w i m y tutaj w o -
góle o p r z e ­
w r o c i e , to m a ­
my na myśli 
ty lko s i l n i k w y ­
śc igowe, d l a 
których k o n ­
strukc ja ta m o ­
że stać się rze­
czywiśc ie epo­
kową. P ó ź n i e j 
d o p i e r o , g d y 
s i l n i k , j ako w y ­
śc igowiec , o d ­
będzie s w e 
próby, będzie 
m o ż n a o s ą ­
dzić, c z y n o ­
wość ta da się 

zas tosować i do n o r m a l n y c h w y c i e c z k o w y c h s a ­
mochodów, t. j . czy os iągnię te korzyści pokryją 

Fig: 1. 'Nowa metoda zwiększenia mo­
cy silnika przez ssanie i wydech pod 
ciśnieniem. Przed cylindrami silnika 
znajdują się dwa mniejsze cylindry, 
a nad niemi rozdzielnik rotacyjny dla 

pompy. 



n a p r z e c i w k o s iebie z a w o r a m i . P r ó c z tego, p r z e d 
temi c z t e r e m a c y l i n d r a m i u m i e s z c z o n o jeszcze 
d w a mnie jsze ( l ewa s t r o n a f i g . 2), których k o r -
b o w o d y są tak samo u m o c o w a n e na wale s i l n i k a , 
jak k o r b o w o d y cyl indrów głównych. 

K a ż d y z cyl indrów głównych p o s i a d a , prócz 
n a p r z e c i w k o s iebie położonych n o r m a l n y c h zawo­
rów ssącego i w y d e c h o w e g o , t rzec i d o d a t k o w y 
zawór, u m i e s z c z o n y tuż n a d n o r m a l n y m ssącym. 
C y l i n d r y d o d a t k o w e ssą mieszankę z u la tn iaka ; 
p r z y końcu s u w u ssącego , gdy z a w o r y ssący i w y ­
d e c h o w y c y l i n d r a s i l n i k a są zamknięte , o t w i e r a 
się znów zawór d o d a t k o w y , przez który p r z e n i k a 
p o d c i śn ieniem p e w n a i lość świeżego gazu do 
c y l i n d r a . G d y w d a l s z y m p r z e b i e g u p r o c e s u n a ­
stąpi! już w z b u c h i tłok p o s u w a się w górę , by 

Fig. 2. Silnik posiada w głowicy każdego cylindra zawór 
posoczny, przez który można napompować pewną dodatko­
wą ilość gazu. W rycinie tłok znajduje się w położeniu, 
odpowiadającym końcowi suwu ssącego. W rysunku po 
lewej stronie jest zawór poboczny otwarty, by dać dostęp 
pod ciśnieniem dodatkowej ilości gazu. W rysunku zaś 
po prawej widzimy rozdzielnik rotacyjny w pozycji, którą 
zajmuje przy końcu suwu ssącego, .by umożliwić dostęp 

do cylindra dodatkowej ilości gazu. 

podczas s u w u w y d e c h o w e g o usunąć w y d y s z y n y , 
zawór d o d a t k o w y o t w i e r a s ię znów i z a p o m o c ą 
p o m p y w p u s z c z a świeży gaz, a b y oczyśc ić c y l i n ­
der ze w s z y s t k i c h w y d y s z y n i n i e s p a l o n y c h resz ­
tek. Konstrukc ję łatwo sobie przedstawić n a p o d ­
s tawie d a n y c h rysunków. 

Jak w i d z i m y , w y m a g a z a s t o s o w a n i e dwóch 
p o m p użycia r o z d z i e l n i k a ro tacy jnego ; p i ó c z te­
g o musi wał k s i u k o w y posiadać także i cz tery 
k s i u k i więce j d l a zaworów d o d a t k o w y c h . Zuży­
c ie b e n z y n y jest n a t u r a l n i e też z n a c z n i e większe, 
gdyż c y l i n d e r zużywa wielką i lość g a z u , którego 
część w y l a t a n iezużytkowana z w y d y s z y n a m i , co 
jest też p e w n ą stratą . Hałas , s p o w o d o w a n y w y ­
d e c h e m , jest w p r o s t ogłuszający, ale za to n a 
h a m o w n i c y daje s i l n i k b l i z k o 100 I I P . 

Cały p r z e b i e g działania s i l n i k a można n a ­
zwać swego r o d z a j u podwójnem nape łn ien iem. 

T r a c i się c o p r a w d a p r z y t e m bezużytecznie 
świeżą mieszankę, by wyprzeć w y d y s z y n y z c y ­
l i n d r a ; lecz za to ma się potem do rozporządze­
n ia całkowitą p o j e m n o ś ć c y l i n d r a , o c z y s z c z o n e g o 
zupełnie z w y d y s z y n , k tórą można napełnić p r z y 
następnym s u w i e s s a w c z y m świeżym g a z e m . 

P o d c z a s suwu spręża jącego ma mie j sce 
zawsze dopływ świeżego gazu , ma się rozumieć 
p o d o d p o w i e d n i e m c iśnieniem, przez zawór d o ­
d a t k o w y . 

O p i s a n a kons t rukc ja jest bezwątpienia n a d ­
zwycza j interesującą n i e t y l k o o d n o ś n i e do s i l n i ­
ków wyścigowych, ale i p o d względem możliwości 
z a s t o s o w a n i a jej do silników samochodów w y ­
c i e c z k o w y c h . M o c s i l n i k a jest bardzo z n a c z n a 
i o w i e l e wyższa o d mocy dotychczas używanych 
n o r m a l n y c h si lników o takich s a m y c h w y m i a r a c h . 
Zużycie b e n z y n y jest rzeczywiście dosyć duże, 
ale za to też przewyższa moc pożytkowa n o w e g o 
s i l n i k a z n a c z n i e moc n o r m a l n e g o 

Można p r a w i e n a p e w n o twierdzić , że zasto­
s o w a n i e m e t o d y cyl indrów d o d a t k o w y c h w znacz ­
nej mierze ułatwi wjeżdżanie n a s trome wzgórza 
i wogóle będzie bardzo p o m o c n e m p r z y jeździe 
w t r u d n y c h w y p a d k a c h . S y s t e m ten dałby się 
jeszcze może uprośc ić p r z e z z a s t o s o w a n i e go t y l ­
ko do napełniania cyl indrów d o d a t k o w y c h i lością 
m i e s z a n k i , bez użycia jej do u d o s k o n a l e n i a w y ­
d e c h u . 

Możnaby to nawet os iągnąć za pomocą s to­
s u n k o w o p r o s t e g o m e c h a n i z m u , z t y m jednak w a ­
r u n k i e m , by każdy z cylindrów otrzymywał z u ­
pełnie identyczną ilość dodatkową g a z u . Inacze j 
b o w i e m zachodziłyby trudności w w y b a l a n s o w a -
n i u s i l n i k a . S y s t e m ten p o s i a d a n a t u r a l n i e z p u n ­
ktu w i d z e n i a t e c h n i c z n e g o i g o s p o d a r c z e g o s łabe 
s t rony , l ecz n ie t r z e b a z a p o m i n a ć , że jest to d o ­
p i e r o próba i to z a s t o s o w a n a spec ja ln ie do w y ­
śc igowca . W każdym razie jest to j e d n a k k o n ­
s t rukc ja b a r d z o c i e k a w a i zasługująca na uwagę. 

C o się t y c z y p o c h o d z e n i a s i l n i k a — z a c h o ­
wuje a n g i e l s k i s p r a w o z d a w c a zupełne m i l c z e n i e . 
N i e w i a d o m o nawet , czy jest to wytwór a n g i e l s k i , 
czy f r a n c u s k i . P o m i m o w o l i j e d n a k p r z y c h o d z i na 
myśl p r z y p u s z c z e n i e , czy n o w y s i l n i k n ie jest 
o d d a l o n y m k r e w n i a k i e m zwycięzcy w „ T a r g a F l o -
r i o " z 1909 r . 

S i l n i k b o w i e m zwycięzkiego w o z u t y c h b i e ­
gów m a r k i L i o n - P e u g o t , w y s t a w i o n y już 1907 r . 
w „ S a l o n i e " p a r y s k i m , p o d nazwą s i l n i k a B o r -
dereaux , był z b u d o w a n y j a k o j e d n o c y l i n d r o w y , 
a le , posiada jąc na j e d e n c y l i n d e r d w a p o m i e s z ­
c z e n i a w y b u c h o w e , działał jak d w u c y i i n d r o w y r , 
dzięki czemu osiągnięto p r z y mnie jsze j wadze d a ­
leko wydatnie j szą m o c . 

A c z k o l w i e k s i l n i k p. B o r d e r e a u x różni się 
co do zasady dosyć z n a c z n i e o d o p i s a n e g o w y ­
że j , j ednak nie zdaje się być w y k l u c z o n e , że oba t y p y 
stworzył j e d e n k o n s t r u k t o r . 
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Warszawa, ul. Chmielna 52, tel, 148-43. 
Eilllin CMIlWOrlâr Pneumatyków samo-DllllU ulJUuUu/i|. chodowych pierwszo­
rzędnych firm krajowych i zagranicznych. 

P r z y b iurze z n a j d u j ą s i ę 

Jedyne w kraju Warsztaty Wulkanizacyjne 
zaopatrzone w specyalne maszyny Wulka­
nizatory; k t ó r e p o z w a l a j ą nam wsze lk ie j 

najtrudniejszej n a p r a w y 
p n e u m a t y k ó w samochodowych ; oraz 

M l k l t M l M a nowych urote-
ktordw M starycli Dneumatykach. 

Generalne przedstawicielstwo na Król. Polskie. 
N o w y c h Wulkanizatorów: 

specyaln ie d la 
Garażów i Warsztatów: 

kto chce takowe n a b y ć , p ros imy o p r z y ­
bycie do naszych w a r s z t a t ó w , o b e j r z y ć je 

i z a z n a j o m i ć s i ę z n iemi . 

J E N E R A L N Y P R Z E D S T A W I C I E L 

111Z. Michał Łabęndź S-to Jerska 11 tel. 202-72. 

Sktad części samocliodowycli 1 warsztaty reperacyine telef. 256-76 

Oleje i Smary do Samochodów i Reroplanów 
najwyższego g a t u n k u 

U A C U U M O I L C O M P A N Y 
uznane za najlepsze przez powagi fachowe c a ł e g o ś w i a t a . 
Są do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach, fabrykach 
i garażach samochodowych w kraju i zagranicą w blaszankach 

plombowanych, wagi: 40, 20, 10, 5 i 3 funtów. 

P r z y kupnie naszycn olejów 1 smarów prosimy z w r a c a ć 
P L O M B Y 

na 

99 

z n a s z ą m a r k ą h a n d l o w ą 

C3r argoyle" 

ROS. T O W . A K C " 

V A C U U M O I L C O M P A N Y 
Zarząd w M o s k w i e , M i a s n i c k a Na. 2 0 . 

O D D Z I A Ł Y : 

Telefony: Ns 26-49 i 124-86. 

W A R S Z A W A 

r4 

y 

Zameldowana w Departamencie Przemysłu 
' za Ns 10533, d. 18 Czerwca 1906 r. 

Krakowskie-Przedmicście Ns 7. Telefon Ns 54-30. 
P E T E R S B U R G 

Wasilicw. Ostr., 3 linja, Ns 18. Telefon Na 424-53. 
R Y G A 

Wielka Piaskowa. .Ns 26. Telefon Ns 34-46. 
O D E S S A 

Ulica Skobelcwa Xt 10. Telefon Ns 11-00. 
N . N O W O G R Ó D 

Rożdestwicńska Ns 44. Telefon Ns 4-38. 

YflCUCJM". Adres telegraficzny wszędzie 

Wystrzegać się szkodliwych podrabiań i falsyfikatów!! 
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H e r m a n M e y e r 
Petersburg—Warszawa—Charków. 

SAMOCHODY 
do wszelkich c e l ó w . 
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Nowe ciężarowe pociągi samochodowe w armii niemieckiej. 
P o m i m o , że s u b w e n c j o n o w a n e przez w o j s k o ­

w y c h o d i K w i e t n i a 1908 r. c iężarowe pociągi 
s a m o c h o d o w e d l a armji w zupełności odpowiadał ) ' 
pokładnym w n i c h n a d z i e j o m , zarówno p o d 
względem t e c h n i c z n y m , jak i g o s p o d a r c z y m , p o ­
stanowił j e d n a k zarząd w o j s k o w y z p e w n y c h , 
głównie m i l i t a r n e g o charakteru powodów, na na­
stępujące pięc io lec ie t. j . o d I K w i e t n i a 1913 r. 
zmienić używany obecnie t y p . 

P r z y s t w a r z a n i u n o w e g o t y p u był głównie 
m i a r o d a j n y stan dróg na e w e n t u a l n y m terenie 

źe w tym w y p a d k u za-

f JtoCISK NI) 05 
1750 KG Ci^iKiR nkflSftY, 
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8000 KG mijt.cifjMu o&oi.iiy. 

wojny . C i e k a w e jest 
rząd w o j s k o w y miał 
g łównie n a o k u n ie 
d r o g i n i e m i e c k i e , 
l e c z f r a n c u s k i e . 
W i e r z c h n i e w a r s t w y 
tych dróg są w więk­
szości wypadków z 
w a p i e n i a ; p o m i m o 
swego pięknego w y ­
glądu, wyjeżdżają 
się one wkrótce tak, 
że powstałe b r u z d y 
i kole je s ta ją się o -
g r o m n ą przeszkodą 
p r z y j eżdżeniu po 
n i c h . 

Z w r ó c o n o więc 
p r z y n o w y c h k o n s t r u k c j a c h szczególną uwagę na 
to, b y zmnie jszyć nacisk n a tylną oś s a m o c h o d u . 
P r z y nośnośc i pożytkowej 4000 k g . nac isk n a 
tylną oś m e p o w i n i e n przewyższać 5500 kg . Z a ­
rząd w o j s k o w y sądzi również , że w y k o n a n i e tego 
p r z e p i s u usunie w s z e l k i e p o w o d y do biadań i s k a r g 
p e w n y c h g m i n i okręgów o zbytn ie zużywanie 
dróg. 

Z m n i e j s z e n i e prześwitu t o r u samochodów 
w o j s k o w y c h m a również za przyczynę względy 
t y l k o czysto m i l i t a r n e . Pociągi s a m o c h o d o w e n ie 
zawsze będą miaty do rozporządzenia szerok ie 
i w y g o d n e d r o g i p ierwsze j k lasy . B ę d ą musiały 
z a p e w n e też używać ważkich dróg górskich 
w A r d e n a c h i W o g e z a c h , n ie mających często 
nawet 3m. szerokośc i . W y w o ł u j e to konieczność 

śc is łego okreś lenia prześwitu toru samochodów 
w o j s k o w y c h . D o t y c h c z a s było to u w a r u n k o w a n e 
ty lko p r z e p i s e m , że szerokość pociągu w żadnem 
mie jscu n ie p o w i n n a przewyższać 21"- O b e c n i e 
u s t a n o w i o n o jako n o r m a l n y prześwit toru 155011111.t 

l icząc o d środka do środka pneumatyk t y l n y c h 
kól. 

T e d w a główne żądania c z y s t o m i l i t a r n e g o 
charakteru warunkują n a t u r a l n i e i p e w n e i n n e 
z m i a n y w t y p i e . Zarząd w o j s k o w y wprowadził 
też w życie i tę , bardzo s tosowną zresztą zasadę, 
że poszczególne części poc iągów samochodów m u ­

szą być w z a j e m n i e 
z a m i e n n e , bez wzglę­
du n a to z jakie j 
f abryk i pochodzą. 

N i e wdając się 
w d r o b n e szczegóły, 
p o d a j e m y tutaj w 
s z k i c u g ł ó w n e w y ­
m i a r y : 

Budowę próbnego 
s a m o c h o d u p o w i e ­
r z o n o f i r m i e „Bi is -
s i n g " w Brunświku, 
która m a z a m i a r go 
wypuścić z warszta­
tów w początkach 
l i s t o p a d a . W l i s t o ­

p a d z i e i g r u d n i u będą się odbywały próby, by 
dać możność f a b r y k a n t o m w p r o w a d z e n i a w y n i ­
kających z doświadczeń p e w n y c h p o t r z e b n y c h 
z m i a n i przeróbek . 

Rozs t rzyga jące próby d l a w s z y s t k i c h fabryk 
n i e m i e k i c h , pragnących pozyskać subwenc ję n a 
pięc io lec ie 1913—1918, odbędą się w lecie 1912. 
Między i n n e m i wezmą w próbach udział f i r m y : 
A d l e r , B e r g m a n , K o m n i c k , S i e m e n s - S c h n e k e r t . 
F i r m y z a g r a n i c z n e nie są d o p u s z c z o n e . Należy 
jednak dodać , że s a m o c h o d y p o c h o d z e n i a zagra­
n i c z n e g o , a zna jdujące się w N i e m c z e c h , o i l e 
odpowiada ją w a r u n k o m , podlega ją w r a z i e m o b i ­
l i z a c j i tak samo p r a w u w o j e n n e m u , j ak i n i e m i e c ­
k i e , t. j . mogą być użyte do ce lów w o j s k o w y c h . 

i ISO KG cłflMh *V-P>"Y-
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flparaty do rzucania bomb z płatowca. 
W w o j n a c h n ieda lek ie j przyszłości będzie 

latak bezwątpienia n i e t y l k o środkiem p o m o c n i ­
c z y m w służbie w y w i a d o w c z e j , l ecz będzie służył 
i do ataków. L o t n i c z y będzie zabierał ze sobą 
bomby, by je zrzucić n a n i e p r z y j a c i e l a i j ego f o r ­
tyf ikac je . 

N i e same t y l k o b o m b y zab ierze ze sobą na 
a e r o p l a n l o t n i c z y przyszłości . O t r z y m a on ka­
r a b i n y , a nawet m a s z y n o w e , aby módz skutecznie 
walczyć z n i e p r z y j a c i e l s k i m i m a s z y n a m i l o t n i ­

c z y m i . J e d n e m słowem z la taka p o w s t a n i e r o ­
dzaj w o j e n n e g o statku p o w i e t r z n e g o , który będzie 
w stanie z bezpieczne j wysokości niszczyć armię 
nieprzyjac iół i siać z a m i e s z a n i e w je j sz e r egach . 
U s k u t e c z n i e n i u t y c h zamiarów sto ją j e d n a k n a 
p r z e s z k o d z i e poważne trudności ; n a d ich usunię­
c iem łamią sobie o b e c n i e głowy inżynierowie 
w s z y s t k i c h narodowośc i . 

D o t y c h c z a s s tarano s ię budować m a s z y n y 
l o t n i c z e możliwie l ekk ie , w os ta tn ich czasach o b r a -



n o drogę w p r o s t przeciwną, b y je zrobić zdat-
n e m i do w o j n y — o p a n c e r z a się je nawet . N i e 
w t a j e m n i c z o n e g o z a d z i w i to może , l e c z f a c h o w c y 

Przyrząd do rzucania pocisków. 

d a w n o już z d a w a l i sobie sprawę, że m u s i to n a ­
stąpić z chwilą, g d y lataków z a c z n i e się używać 
do celów w o j e n n y c h . 

N o w o c z e s n e maszyny l o t n i c z e da ją się w bar­
dzo w y s o k i m s t o p n i u pożytkowo obc iążać . W pe­
w n y c h w y p a d k a c h nawet c iężarami, przewyższają-
c e m i 1000 kg . Jes t więc 
zupełnie możliwe zao­
patrzyć Iatak. o d s p o d u i 
z boków mie jsca l o t n i ­
czego w blachy pancerne , 
by go os łonić o d n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h pocisków, 
nadlatujących z dołu. 
Os łania łyby one również 
d o b r z e i s i l n i k z j ego 
o r g a n a m i k i e r o w n i c z e m i . 
T a k i e o p a n c e r z e n i e n a ­
kazuje już pros ta ostroż­
n o ś ć ; w i a d o m o b o w i e m , 
że na jmnie j sze s k a l e c z e ­
n i e ręki lub n o g i lo tn icze ­
go może o d e b r a ć moż­
n o ś ć dokładnego obsługi­
w a n i a apara tu i wy wołać 
upadek, również zgubne 
s k u t k i może mieć i uszko­
d z e n i e s i l n i k a lub o r g a ­
nów k i e r o w n i c z y c h . 

W e w s z y s t k i c h [krajach 
robią o b e c n i e doświad­
czenia w k i e r u n k u r z u c a ­
n i a pocisków z a e r o p l a ­
nów. S z c z e g ó l n i e we F r a n c j i stała się wielką 
podnietą do tego rodza ju prób n a g r o d a , w y z n a ­
c z o n a p r z e z p. M i c h e l i n ' a , za udatne t ra f ian ie 
w c e l . P o m i m o , że dotychczas w y n i k i t r z y m a n e 
są w ta jemnicy , można wnosić , że f r a n c u z c y l o t ­
n i c y w o j s k o w i pracują u s i l n i e w tym k i e r u n k u 
i robią doświadczenia n a d a p a r a t a m i , któreby 
dały możność ce lnego i p e w n e g o r z u c a n i a p o c i s ­
ków znajdujących się w r u c h u aeroplanów. P e ­
w n e d o b r e w y n i k i , os iągnięte p r z e z włoskich l o t ­
n ików w os ta tn ich czasach w T r y p o l i s i e r z u c a -

Płatowiec z przyrządem do rzucania pocisków. 

n i e m ręcznych granatów nie należy uważać z a 
wystarcza jące rozwiązanie tego z a g a d n i e n i a . P o 
p i e r w s z e , n ie m i e l i o n i p r z e d sobą p r z e c i w n i k a , 
u z b r o j o n e g o w n o w o c z e s n e k a r a b i n y i spec ja lne 
armaty do o s t r z e l i w a n i a statków n a p o w i e t r z n y c h , 
więc n ie p o t r z e b o w a l i wznos ić się w y s o k o i dzięki 
temu m o g l i łatwo trafiać, a po drugie wyrządzili 
też s tosunkowo bardzo mało s z k o d y , gdyż więk­
szych ce lów n ie było, a trafiać w małe bez spe­
c ja lnego aparatu c e l o w n i c z e g o jest z większej w y ­
sokości n a d z w y c z a j t r u d n o . 

W o b e c p o w i e d z i a n e g o należy więc uważać 
w y z n a c z e n i e przez p. M i c h e l i n ' a 10,000 franków 
n a g r o d y z a na j l epszy aparat c e l o w n i c z y za bar­
dzo s tosowne. 

N i e t y l k o f rancuzcy l o t n i c y i k o n s t r u k t o r z y 
studjują p i l n i e to z a g a d n i e n i e , w i n n y c h kra jach 
budzi ono też poważne z a i n t e r e s o w a n i e . Można 
się też spodziewać, że wkrótce usłyszymy o te m 
w i ę c e j . 

T y m c z a s e m o p i s z e m y tylko w krótkości 
aparat c e l o w n i c z y w y n a l a z k u amerykańskiego p o ­
r u c z n i k a E . S k o t t ' a . 

A p a r a t y tego rodza ju wymagają n a d z w y c z a j 
s tarannej k o n s t r u k c j i . T r z e b a b o w i e m zwracać 
przytem baczną uwagę n a wpływy u b o c z n e , j a k o 
to: opór p o w i e t r z a , o d c h y l e n i e przez boczne prą­
dy p o w i e t r z n e i t. d . 

P o d a j e m y tu szk ic tego 
aparatu . 

G ł ó w n ą częśc ią składo­
wą apara tu jest l u n e ­
ta c e l o w n i c z a , którą moż­
na nastawiać wzdłuż z a ­
zębionego w y c i n k a . U -
rządzenie c e l o w n i c z e jest 
u m i e s z c z o n e w s w o b o d ­
nie o b r a c a j ą c e j się ramce , 
która ze swej s t r o n y znaj ­
duje się w drugie j r a m ­
ce form) ' kul is te j , o o s i 
s t o j ą c e j , p r o s t o p a d l e do 
osi r a m k i w e w n ę t r z n e j . 
L u n e t a jest więc z a w i e ­
s z o n a j a k b y w p r z e g u ­
bie k a r d a n a . P o m i m o , że 
środek c iężkośc i urządze­
n i a leży b a r d z o n i z k o , lu­
neta pozosta je w poło­
żeniu p i o n o w e m nawet 
p r z y pochyłem położeniu 
la taka . Z a p o m o c ą śrubki 
R można lunetę, s k i e r o ­
wać i n a s t r o n y . P o c i ­
s k i , których formę widać 

ze s z k i c u , wiszą n a taśmach p o d aparatem. P r z e z 
nac i śn ięc ie n a guzik o d c z e p i a się j e d e n k o n i e c 
taśmy i bomba p a d a . B o m b a jest z a o p a t r z o n a 
w mały ster, składający się z t rzech płaszczyzn, 
s to jących względem s iebie pod 1 2 0 ° . 

Z a s t o s o w a n i e tego urządzenia jest j ednak 
bardzo z ł o ż o n e . T r z e b a p r z e d r z u c e n i e m po­
c i sku z pomocą c h r o n o m e t r u obl iczyć względną 
szybkość , odczytać z b a r o m e t r u wysokość i o d n a ­
leźć w tabe lach o d p o w i e d n i kąt n a c h y l e n i a l u n e t y . 
D o p i e r o wtedy można nac i snąć guzik . J a k w i -
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d z i m y , p o t r z e b a p r z y t e m rozwiązać w c a l e n ie 
proste z a d a n i e z m e c h a n i k i s t o s o w a n e j . 

K o n s t r u k c j a jest d o w c i p n i e o b m y ś l o n a , ale 
bardzo zawiła. O b l i c z a n i e i c e l o w a n i e p r z e d 
każdem r z u c e n i e m , p o c i s k u n ie z a w s z e się p e w n o 
d a zas tosować i w y m a g a ogromne j w p r a w y . T a ś ­
m y , podtrzymujące p o c i s k i , n i e wzbudzają w i e l ­

k iego zaufania . P r z y s t r o m e m p o d n o s z e n i u s ię 
la taka mogą one opaść e w e n t u a l n i e n a głowy 
własnej a r m j i . 

Jest j e d n a k w każdym raz ie rzeczą c iekawą 
poznać , w j a k i sposób k o n s t r u k t o r z y s tara ją się 
do jść do pożądanego c e l u . 

5 . H. 

Nowoczesny samochód podróżny. 
W os ta tn ich czasach próbowano w i e l o k r o t n i e 

skonstruować w y g o d n y samochód podróżny. N i e ­
stety, można śmiało powiedzieć , że wszys tk ie te­
go r o d z a j u próby nie dały pożądanych wyników. 
Sądzimy p r z e t o , że dokładny opis s a m o c h o d u 
podróżnego , zupełnie n o w e j i o r y g i n a l n e j budo­
w y , w z b u d z i n i e z a w o d n i e w i e l k i e z a i n t e r e s o w a n i e 
n i e t y l k o wśród spor tsmanów, lecz i wogóle wśród 
l u d z i za jmujących się s a m o c h o d n i c t w e m . S a m o -
hód ten już 
o d k i l k u 
m i e s i ę c y 
robi ł w y c i e ­
czk i w be l ­
g i j s k i c h A r -
d e n a c h , głó­
w n i e w o-
k o 1 i c a c h 
S p a i w z b u ­
dzał n ie ma­
ły p o d z i w w 
n i e m i e c-
k i c h p o b l i z -
k i c h m i e j s ­
cowośc iach , 
jak A k w i z g r a n i ' i n n e . 

S a m o c h ó d składa się z d w u części : właściwe­
go s a m o c h o d u poc iągowego i w o z u p r z y c z e p n e g o . 
O b i e te części dają się połączyć za p o m o c ą urządze­
n i a składa jącego się z o d p o w i e d n i o p r z y g o t o ­
wane j s z y n y i s u w a k a , pos iada jącego przegub 
k u l k o w y . Umożliwia to zaopat rzen ie w o z u p r z y ­
c z e p n e g o w s tosunkowo dużą i ciężką karoser ję , 
bez o b a w y j a k i c h k o l w i e k deformac j i , wskutek n i e ­
równości d r o g i . P o ł ą c z e n i e i rozłączenie obu w o ­
zów daje się uskutecznić możliwie prędko. P o d ­
czas j a z d y t r z y m a się suwak w szynie dzięki p o ­
dwójnemu z a r y g l o w a n i u . D o rozłączenia w y s t a r c z a 
o p u s z c z e n i e p r z e d n i e g o kółka p o m o c n i c z e g o w o z u 
p r z y c z e p n e g o , o t w o r z e n i e , z a r y g l o w a n i e , i od jecha­
n ie w o z u p o c i ą g o w e g o . 

Ł ą c z e n i e można os iągnąć z a p o m o c ą c h o d u 
wstecznego w o z u poc iągowego : suwak wjeżdża 
w szynę i r y g l e zamykają s ię s a m o c z y n n i e ; k i l k a 
sekund t r w a p o d n i e s i e n i e kółka p o m o c n i c z e g o 
w o z u p r z y c z e p n e g o i cały samochód jest gotów 
do podróży. P r z e z d r z w i ze s k l a d a n e m i schod­
k a m i w c h o d z i się o d tyłu do w o z u p r z y c z e p n e g o , 
p o d z i e l o n e g o n a d w a oddziały. P i e r w s z y z n i c h 
służy j a k o k u c h n i a i u m y w a l n i a z b a r d z o s p r y t n i e 

Samochód podróżny z wozem przyczepnym. 

u m i e s z c z o n e m i szafkami i s k r z y n k a m i . J e d e n r u c h 
ręki w y s t a r c z a , by zamienić z l e w do p o u r y w a n i a 
w toalet tę z l u s t r e m . S z a f k a i składany stół z a ­
s łania ją łóżko szofera . P o m i e s z c z e n i e to o t r z y ­
muje światło przez d w a o w a l n e o k n a i p rzez 
o k n o w d r z w i a c h wchodowyrch. Z k u c h n i p r o ­
wadzą d r z w i c z k i do oddziału p r z e d n i e g o , k tórego 
duże lus t rzane o k n a dają możność o g l ą d a n i a 
pięknych widoków ze w s z y s t k i c h s t r o n . W o k o ł o 

tego p o m i e -
s z c z e n i ą 

'" * p o d o k n a m i 
są u m i e s z - ' 
c z o n e w y ­
g o d n e , mię-
ko w y ś c i e ­
łane ławki. 
W i e c z o r e m 
po z a p u s z ­
c z e n i u ro le t 
m o ż n a z a ­
palić świa ­
tło e l ek t ry ­
czne , o t rzy­
m y w a n e z 

b e n z y n o w o - e l e k t r y c z n e j s tac j i , umieszczone j n a w o ­
zie pociągowym. D w a d o w c i p n i e obmyślone skła­
dane p r z e p i e r z e n i a do tej „bawia ln i " są tak urzą­
d z o n e , że mogą być użyte j ako szafki do r z e c z y . 
S a w k i mogą służyć w nocy j a k o łóżka aż pięciu 
o s o b o m . 

W s p a n i a l s z y i p r a k t y c z n i e j s z y p o j a z d r z e c z y ­
wiście t r u d n o sobie wyobrazić . G d y ma się n p . 
z a m i a r zatrzymać w j a k i e m i d y l i c z n e m u s t r o n i u 
w górach lub g d z i e k o l w i e k i n d z i e j , to samochód 
poc iągowy można wyprządz i pos łać n a z w i a d y 
w okol icę po p r o w i a n t i t. p . B a r d z o d o g o d n e 
jest i to , że można w każdej c h w i l i „zmienić 
mie jsce z a m i e s z k a n i a b a r d z o s z y b k o " . 

T e g o „samochodn p o d r ó ż n e g o " n i e należy 
uważać z a w y b r y k fantazj i bogatego s p o r t s m a n a , 
j a k i m jest jego właściciel p . b a r o n J e a n de 
C r a w h e z . T e n rodza j samochodów d a się p r z y ­
s tosować i do b a r d z o poważnych ce lów. Dzięki 
swej wyjątkowo c iche j , spoko jne j , p o z b a w i o n e j p r a ­
wie zupełnie wstrząśnień jeździe , z p o w o d u d o ­
skona łego w y r e s o r o w a n i a samochód taki n a d a ­
wałby się d o s k o n a l e j a k o wóz a m b u l a n s o w y . W i e l ­
k ie w y m i a r y karoser j i pozwalałyby n a p o m i e s z c z e ­
n i e n a j r o z m a i t s z y c h p r a k t y c z n y c h urządzeń. E l e k -
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t r y c z n a stacja n a s a m o c h o d z i e 
pociągowym może dostarczać 
si ły do na jróżnorodnie jszych 
potrzeb : r o n t g e n o w a n i a na p o ­
lu w a l k i , d e z y n f e k o w a n i a w o ­
d y z a p o m o c ą p r o m i e n i u l t ra -
f j o l e t o w y c h , z a s t o s o w a n i a p r o ­
j e k t o r ó w do o d s z u k i w a n i a r a n ­
n y c h w n o c y i w i e k u i n n y c h . 

Również d o b r z e dałby sie. 
tego typu samochód użyć i do 
celów w o j s k o w y c h . Jako p o ­
m i e s z c z e n i e d l a genera lnego 
sztabu byłby wpros t n i e o c e n i o ­
n y . Dzięki swej po jemnośc i 
możnaby go zaopatrzyć w prze­
n o ś n e telefon^', aparaty do z w y ­
kłej i rad io te legra f j i , m a p y , i n ­
s t rumenty , p r o j e k t o r y , zapasy 
p r o w i a n t u , e l ek t ryczne n a c z y ­
n i a kuchenne , pewną ilość b r o n i 
i t. p . r z e c z y . 

Następnie dałoby się z r o ­
bić p r z y w o z i e p r z y c z e p ­
n y m dobudówkę, w które j moż­
n a b y umieśc ić z d e m o n t o w a n y 

Wnętrze wozu przyczepnego. 

j e d n o p ł a t z p o w i e r z c h n i a m i noś-
n e m i i śmigłami i w s z e l k i e m i 
częściami z a p a s o w e m i włącznie 
z s i l n i k i e m z a p a s o w y m . Małe 
e l e k t r y c z n e m a s z y n y p o m o c n i ­
cze s tanowiłyby przenośny 
warsztac ik r e p e r a c y j n y , a s i l n y 
p r o j e k t o r dawałby możność o-
perac j i n o c ą . C o się tyczy 
w y k o n a n i a op isanego samocho­
du podróżnego, to część j ego 
czysto t e c h n i c z n a p o c h o d z i 
z zakładów k o n s t r u k c y j n y c h T h . 
Pesca tore w H a r s t a l . K a r o s e r j a , 
głównie z m a c h o n i u , robiła 
f i r m a „Vogt i D e m e n s e " w 
L i e g e . D e k o r a c j ę zewnątrzną 
zawdzięcza C i o s s e t ' o w i z B r u k -
sełli . 

S i l n i k pos iada 2 4 I I P (cy­
l i n d r y 1 0 1 X 1 3 0 m / m ) . N a w o ­
z ie jest u m i e s z c z o n a 6 k i l o w a -
t o w a prądnica b o c z n i k o w a z 
kołem z a m a c h o w y m i rzeszą 
zasobników składającą się z 24 
stadeł . 

Nowe francusHie płatowce wodpe. 
W e F r a n c j i wzras ta o b e c n i e z każdym d n i e m 

z a i n t e r e s o w a n i e się płatowcami w o d n e m i . P r z y -

Płatowiec wodny Donnet-LćvCque'a. 

c z y n ą tego m o ż e b y ć to, ż e b e z w ą t p i e n i a b y ł y b y 
o n e , w razie i cif u d o s k o n a l e n i a , j e d n y m z n a j d o ­

g o d n i e j s z y c h środków l o k o m o c j i . P o d a j e m y tu 
t r z y n o w e i ładne konstrukc je , które wywołały we 
F r a n c j i zasłużony p o d z i w . 

R y s . 1 p r z e d s t a w i a w o d n y p l a t o w i e c D o n -
neta L e v e q u e ' a , główny pływak A m a formę pła-
s k o - d e n k i , 8,8 m . długie j , która służy j e d n o c z e ś n i e 
j ako osto ja p ła towca . W p l a s k o d e n c e znajdują 
się s i e d z e n i a d l a p i l o t a i pasażera , " n a d któremi 
w z n o s i się r u s z t o w a n i e d l a p o w i e r z c h n i nośnych 
B B . G ó r n a p o w i e r z c h n i a n o ś n a jest dłuższa i szer ­
s z a o d d o l n e j , ob ie mają formę t rapezu ; u koń­
ców d o l n y c h płaszczyzn nośnych są u m o c o w a n e 
pływaki p o m o c n i c z e tt' , które podpiera ją aparat 
o d boków. N a d 5 0 H P s i l n i k i e m G n o m umiesz­
c z o n o n a c z y n i e do p a l i w a R . N a końcu płasko-
d e n k i A znajdują się chyły k i e r u n k o w e G d i w y ­
sokościowy E , które u m i e s z c z o n o trochę wyżej 
by p r z y w z n o s z e n i u się aparatu z w o d y n ie d z i a ­
łały j ako hamulce . 

G ł ó w n e w y m i a r y tego p i a t o w c a w o d n e g o są 
następujące ; p o w i e r z c h n i e n o ś n e 17 m 2 , szerokość 
9,5 m , długość 8,8 m. , waga ca łkowita 380 k l g . , 
szybkość p r z y s i ln jku 5 0 - k o n n y m kolo 110 m/g. 

N a r y s . 2 w i d z i m y p l a t o w i e c w o d n y f i r m y 
„ R e p " , posiadający j e d n e ty lko płaszrzyznę n o ś ­
n ą A . S S są s i e d z e n i a m i d l a p i l o t a i pasażera , 
C jest kapturem s i l n i k a , II Śmiglem. P r z y os to i F 
jest n a p r z o d z i e u m i e s z c z o n y pływak główny f, 
mający z tyłu d o d a t k o w y mały pływak. O b a te 
pływaki są k o n s t r u k c j i F a b r e ' a . G ł ó w n y służy 
p r z y l o c i e r ó w n o c z e ś n i e j ako p o w i e r z c h n i a n o ś n a . 
Z tyłu u os to i F znajduje się p i o n o w a ustatecz-
nia jąca płaszczyzna Q , chył k i e r u n k o w y G d i w y ­
sokośc iowy G p . G ł ó w n e w y m i a r y aparatu są p o -
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dane w r y s u n k u . S z y b k o ś ć p r z y s i l n i k u 80 -kon-
n y m m n i e j więce j 110 km/g. 

c z o n y s i l n i k , p r z e z E , E ' n a c z y n i a do b e n z y n y 
i o l i w y , a przez H śmigło, które jest zabezpie ­
czone o d n a p o r u f a l i w o d n y c h p r z e z spec ja lną 
os łania jącą płaszczyznę, p . 

S z c z e g ó l n i e in teresu jącą jest k o n s t r u k c j a 
p o d w o z i a . Z p r z o d u znajdują się 2 pływaki sy­
stemu F a b r e ' a F , a z tyłu p o j e d y n c z y pływak (F). 
Z a p r z e d n i e m i pływakami u m i e s z c z o n o kółka r o z ­
p a d o w e R . Pływaki połączone e las tycznie z os to ją 

Płatowiec wodny „ R e p " . 

P o d c z a s t e g o r o c z n e g o k o n k u r s u w o d n y c h 
płatowców w M o n a c o ogólny p o d z i w wzbudzał 
aparat C a u d r o n ' a , który jest p r z e d s t a w i o n y n a 
rys . 'ó. P o d n o s i ł się o n i lądował równie 
z g r a b n i e i łatwo tak ze s tałego lądu, j ak i z w o ­
d y . Dwupłat ten p o s i a d a płaszczyzny n o ś n e A A t 

z e las tyczną tylną częśc ią P . G ó r n a płaszczyzna 
n o ś n a jest większa o d d o l n e j . Po łączone są one 
w zwykły sposób z a p o m o c ą zastrzałów i l inek 
d r u c i a n y c h . U końca o g o n a u m i e s z c z o n o c h y l 
k i e r u n k o w y G d i wysokościowy G p , które w p r o ­
w a d z a się w r u c h z a p o m o c ą pedałów G i nasta-
w i a k a z s i e d z e n i a l o t n i c z e g o . P r z e z M jest o z n a -

Płatowiec wodny Caudron'a. 

są tak urządzone, że można zmieniać i ch kąt p o ­
c h y l e n i a względem p o w i e r z c h n i w o d y , co znacz ­
n ie ułatwia w z l o t . 

Cały aparat waży t y l k o 350 k l g . , m a 25 m . 
p o w i e r z c h n i nośnych i os iąga szybkość do 80 km/g. 

Wszędz ie o b e c n a i wszechpotężna p a n i 
w r a z z płcią piękną wsiadła do a e r o p l a n u . D o ­
póki ster sz tucznego p taka dzierżył w p r z e s t w o ­
rzach mężczyzna, n i e w i e l e dbał o e l e g a n c j ę . S t a r y 
lub brunatny k o s t i u m , gładki, w y g o d n y i c iepły, 
m o c n e o b u w i e i czapka l o t n i c z a wypełniały j ego 
u b r a n i e . Chodziło p r z e d e w s z y s t k i e m o w a r u n e k , 
aby mógł o b r a c a ć się s w o b o d n i e , n ie zaczepia jąc 
n i g d z i e odzieży, był p r z y g o t o w a n y n a z m i a n y at-
mosfer3'czne, deszcz czy mgłę, i w r a z i e opusz­
c z e n i a się n a w i l g o t n y m lub grząskim terenie , 
mógł bez p r z e m o c z e n i a nóg przedostać się n a 
suche mie jsce . S k ó r a gładka lub p o d b i t a l e k k i e m 
futrem, wełniany t rykot i t rwale sukno są mater-
j a ł e m , z k tórego p i l o c i n i e w y b r e d n e swe d o b i e ­
ra ją u b r a n i e . 

Zmieni ła się sytuac ja , gdy u d o s k o n a l e n i e 
k o n s t r u k c j i p l a t o w c a i r o s n ą c a j ego popularność 
skłoniły n o w o c z e s n ą kobietę do wstąpienia n a ń 
w r o l i t o w a r z y s z k i lub p i l o t k i . D z i s i a j m a m y już 
cały szereg p r z e d s t a w i c i e l e k płci p iękne j , które 
chcą n i e t y l k o dzielić t rudy p a n a świata i p o ­
w i e t r z a , lecz n ie gorze j o d n i e g o prowadzić 
umie ją s a m o d z i e l n i e ster p l a t o w c a . 

A z tą samą chwilą o d w i e c z n a kókie ter ja 
i dążność do p o d o b a n i a się w każdej sytuac j i 
w słuszne swe wstąpiły p r a w a . C z e m u zresztą n i e ­
m a się podobać l o t n i c z k a , gdy na w s z y s t k i c h i n ­
n y c h p o l a c h spor tu w r o d z o n a estetyka umiała 
w r a z z potrzebą stworzyć harmoni jną ca łość z e ­
wnętrznego wyglądu? 

Z a d a n i e n i e było i n i e jest ła twe. O b i e 
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s t rony , męską i żeńską, obowiązują w a r u n k i te 
same, te same nasuwają się p r z y d o b o r z e niate-
r ja lu i k r o j u trudności . A m i m o to, chociaż do 
tej p o r y n i e ustalił się j e d e n sposób u b r a n i a d l a 
n a d o b n y c h p i lo tek , zostawia jąc w p e w n y c h g r a n i ­
cach swobodę indywidualności i pomysłowości 
odważne j główki, utarło się k i l k a typów kos t iu ­
m u , który w os ta tn ich s w y c h pomysłach u r o c z y c h 
l o t n i c z e k n a z a c h o d z i e 
E u r o p y i w A m e r y c e 
b y n a j m n i e j n ie szpecą . 

Chodziło p r z e d e ­
w s z y s t k i e m o rozwią­
z a n i a na jważnie j sze j 
kwes t j i . K o n i e c z n o ś c i ą 
d l a p i l o t k i jest zacho­
w a n i e s w o b o d n y c h r u ­
c h ó w , p r z e d e w s z y s t ­
k i e m nóg . U p a d a więc 
z c o d z i e n n e g o u b r a n i a 
m n i e j lub więce j dłu­
ga , mnie j lub więce j 
w a z k a spódnica . C o 
m a j ą zastąpić? Jupe-
culot te , czy panta lony? 
Otóż p i e r w s z y r o d z a j , 
a racze j w y b r y k m o d y 
n i e utrzymał się n a ­
wet n a — a e r o p l a n i e . 
W y p o w i e d z i a ł y się 
p r z e c i w n i e m u p r a w i e 

w s z y s t k i e l o t n i c z k i , które w życiu c o d z i e n n e m 
n i e r a z p r y m wiodą w s p r a w a c h g u s t o w n e g o i ele­
g a n c k i e g o u b r a n i a . 

W i ę c tryumfują p a n t a l o n y , przeważnie szkoc­
k i e , spięte poniże j k o l a n , z s z e w i o t u , sukna , 
miękkiej skóry lub aksami tu . N i e k o n i e c z n a , 
a nawet z b y t e c z n a , zwłaszcza na s a m y m pła-
t o w c u , jest przykrywająca je spódniczka „trot-
teuse" , s ięga jąca t y l k o z n a c z n i e wyżej kostek. U b ­
r a n i e nóg uzupełniają a lbo do k o l a n s ięga jące 
b u c i k i s z n u r o w a n e , dołem trwałe i m o c n e , górą 
miękkie , lub n a niższem o b u w i u kamasze wełn ia ­
ne , bez sprzączek i haczyków, któremi łatwo 
w jmaszynerj i się zaczepić . P r a k t y c z n e i dlatego 
używane są b u c i k i , wyłożone miękkiem futer­
k i e m . 

G ó r n ą część ciała o k r y w a gładki s tanik, 
z a p i n a n y w y s o k o , ujęty w stanie p a s k i e m , a lbo 
świter a n g i e l s k i , szydełkowej r o b o t y z grubej 
wełny, lub długa b l u z k a r o s y j s k a d o k o l a n a , z a ­
p i n a n a z boku n a duże g u z i k i z masy p e r ł o w e j . 
O i le p i l o t k a w y b i e r a os ta tn i rodza j u b r a n i a , cały 
k o s t i u m z r o b i o n y jest przeważnie z wełny c i e m n o 
n i e b i e s k i e j z spódniczką krótką na p a n t a l o n a c h , 
z podwiniętemi rękawami b l u z k i , które w raz ie 
p o t r z e b y spuszcza się n a r ę c e p o d c z a s p i l o t o w a ­
n i a . P r z y s w i t r z e , k tórego kołnierz szcze ln ie ok­
r y w a szyję , n ie używa się żadnych dodatków; 
stanik s u k i e n n y lub a k s a m i t n y b y w a natomiast 
o b s z y w a n y futerk iem lub p o s i a d a n i e w i e l k i koł­
n i e r z fu t rzany , chroniący szyję w czasie z i m n a 
lub p r z y długich podróżach p r z e d zaziębieniem. 

P r a k t y c z n e i dużo zwłaszcza w F r a n c j i uży­
wane są k a m i z e l k i p a p i e r o w e , c h r o n i ą c e z n a k o m i ­
c ie c ia ło p r z e d wilgocią i o s t r y m prądem p o -

Kostiumy znanych lotniczek 

wietrzą. W y k l u c z o n y jest oczywiście zupełnie 
gorset , zwłaszcza w jego długie j , dzis ie jsze j for ­
m i e , d o z w o l o n y ostatecznie s taniczek, p o d t r z y m u ­
j ą c y f igurę. 

C o do k o l o r u , to żakiet biały p r z y s p o d z i e 
g r a n a t o w y m jest e legantszy, ca łość szara prak-
t y c z n i e j s z a . O b e c n i e przeważa j e d n a k ż e j e d n o l i t y 
k o l o r c i e m n y ; b a r d z o s z y k o w n i e p r z e d s t a w i a s ię 

cały kos t ium aksamit ­
ny , b r o n z o w y łub g r a ­
n a t o w y ; s tanik, pasek 
i szerokie do k o l a n 
p a n t a l o n y z j e d n e g o są 
mater ja lu . 

P r z y tego r o d z a j u 
u b r a n i u na j lepie j w y ­
gląda hełm skórzany 
i rękawice z m a n k i e ­
tami równego k o l o r u . 
W o g ó l e j e d n a k w i ę k ­
szość p i lo tek o p o w i e ­
działa s ię p r z e c i w o -
k r y c i u głowy męskie­
m u . Przeważa mała i 
miękka c z a p e c z k a g ó - -
ska lub „ p o l o " szydeł­
k o w e j r o b o t y z grubej 
wełny, podwinięte i 
nada jące się do s p u ­
s z c z a n i a n a uszy . P r z y 
kołnierzu f u t r z a n y m 

b a r d z o o d p o w i e d n i a jest czapeczka z tego samego 
mater ja lu , używany jest także czasem miękki k a p e ­
lusz f i l c o w y : w a r u n k i e m wszakże n i e o d z o w n y m jest, 
aby o k r y c i e głowy było c iepłe , przylega jące szcze ln ie 
i n i e w i e l k i e kapelusze sz tywne i obszerne oczywiście 
są w y k l u c z o n e . R ó w n i e ż oświadczyła s ię większość 
p i lo tek p r z e c i w k a p e ­
luszom w e ł n i a n y m z 
k o k a r d a m i po bokac l i 
i wstążką p o d brodą. 
Prąd p o w i e t r z a b o w i e m 
w górnych r e g i o n a c h 
i p r z y l o c i e da leko s i l ­
n i e j s z y m niż , ,na szarej 
z i e m i , " w c i s k a się z a 
b o k i czepka i w y w o ­
łuje właśnie skutek 
p r z e c i w n y : k a p o t k a o d ­
staje i naraża uszy n a 
zaziębienie . Hełm skó­
r z a n y znów jest z a 
ciężki i n i e z g r a b n y , 
chociaż w d a n y m w y ­
p a d k u na j lepie j c h r o n i 
głowę p r z e d o b r a ż e ­
n i e m . L e c z p o w i a d a 
słynna l o t n i c z k a , R ó ­
ża S t i e r : etat femenous 
v o u l o s n r e s t e r g r a c i e u s e 
avant t o u t — i hełm został potępiony! 

K o s t i u m p i l o t k i uzupełnia ją rękawice z m a n ­
k i e t a m i , miękkie , z futerkiem wewnątrz , i płaszcz 
długi, futrzany lub skórzany, w który o t u l o n a 
udaje się n a pole w z l o t u . Z o s t a w i a go n a t u r a l ­
n ie „na d o l e " , z a b i e r a n a t o m i a s t z sobą w o r e k 

Harriet Quimby. 



K O L A - D U L T Z 
najlepsza naturalna pożywka dla mózgu i systemu nerwowego. 

Usposobienie, działalność umysłowa, jak i wogóle każda inna oraz każde poruszenie ciała, zależne są od mózgu. 
Osłabienie, apatja, wyczerpanie, osłabienie nerwów oraz ogólna bezsilność są oznakami braku encrgji ży­
ciowej. Ktokolwiek chce czuć się zdrowym, rzeźkim oraz cieszyć się pełnia władz umysłowych i fizycz­
nych, jako też dobrą pamięcią, a pracę i wszelkie trudy życiowe, jako przyjemność odczuwać, ten niechaj 
zażywa Kola-Dultz. Jest to naturalna pożywka dla mózgu i nerwów, odnawiająca i odmładzająca jedno­

cześnie krew i będąca w ten sposób źródłem życia i nowej siły dla wszystkich organów ciała. 

Kola-Dultz p r z y w r a c a c h ę ć d o ż y c i a i p r a c y 
oraz uczucie młodości wraz z jej zdrowiem i energją, które są rękojmią powodzenia i szczęścia. Przy 
codziennem zażywaniu przez jakiś czas Kola-Dultz, nerwy się wzmacniają, wszelkie osłabienie ustępuje, 

a zdrowie i siły powracają niezwłocznie. 

K O L A zalecana jest przez powagi lekarskie całego świata i stosowana 
w szpitalach i sanatorjach dla nerwowych. —* 

KOLA-DULTZ szczególniej zaleconą być może sportowcom i turystom, jako środek 
zapobiegający znużeniu. 

Proszą żądać K O L A - D U L T Z bezpłatnie. 
Teraz dajo, każdemu możność "wzmocnienia nerwów, wystarczy napisanie karty pocztowej z podaniom dokładnego adresu, 
aby otrzymać B E Z P Ł A T N I E i F R A N K O ilość K O L A - D U I . T Z ' u wystarczającą do wypróbowania zdumiewającego dzia­
łania togo środka. Gdy skutok okaźo się zadawalniającym, natenczas prosimy uprzejmie o łaskawe zaszczycenie nas 

zamówieniem. Prosimy o zażądanie próby natychmiast, zanim W.Pan nie zapomni o swym zam arzo wypróbowania 
naszego K O L A : D U L T Z ' u . 

A k c . T o w . „Powszechna F a b r y k a Przetworów C h e m i c z n y c h w B u d a p e s z c i e " . 

R e p r e z e n t a c j a i W a r s z a w a , Nowy-świat 5 2 . Oddział 2 3 9 . 

• 
• 
• 
• 
• 
• 

Niezbędne dla każdego sportowca 
Patentowane naczynia . . H E L I O S " 

W1 

B U T E L K I , M E N A Ż K I , D Z B A N K I 
trzymają ciepło bez ognia, zimno bez lodu. 

Gorące napoje i potrawy zachowują 
w butelce lub menażce „ H E L I O S " g o r ą c ą 
t e m p e r a t u r ę bez zmiany w ciągu 24 go­
dzin, nawet gdy „ H E L I O S " wystawiony jest 
na mróz, zimne napoje i potrawy pozosta­
j ą zimnemi w ciągu k i l k u dni, nawet 
podczas największego upału. 

Pomimo wykwintnego precyzyjnego wyrobu HELIOSY są 
bardzo przystępne w cenie. 
Każdy „HELIOS" zaopatrzony jest w kartę gwarancyjną, dającą rękojmię za jego do­

kładne funkcjonowanie. 
Nieocenione usługi oddaje „HELIOS" w podróży, podczas wycieczek sportowych 

i na polowaniu. 
Z w r a c a ć b a c z n ą u w a g ę na n a z w ę „HELIOS"! W y s t r z e g a ć s i ę n a ś l a d o w n i c t w ! 

Do nabycia we wszystkich magazynach s p o r t o w y c h i artykułów podróżnych, 
składach broni , materjałów aptecznych i naczyń użytku domowego. 

R E P R E Z E N T A N T na K r ó l e s t w o i Cesars two Władysław GLAZER 
W a r s z a w a , Królewska JYs 2 9 . — T e l e f o n 2 3 0 - 5 5 . 

Ilustrowane prospekty i cenniki na żądanie. 

l""l składać 



STEPMEY 
\mnin\i\. 

oszczcdzają 

ROBOTĘ j 
G N I E W f ittWKM^^ 
C Z A S [ <flHHJB 

1 PIENIĄDZE ) ^ ™ 
P R A K T Y C Z N E 
T A N I E 
P R O S T E 

( j_ N I E Z A W O D N E 
Stepney K o ł a (w ciągu 1-ej minuty zakładają się ręcznie). 
Stepney K o ł a skombinowane (do kół przednich i tylnych, dopasowane 

do wszelkich rozmiarów). 
Stepney K o ł a b l iźniacze do zdejmowania (do przeciążonych wozów, 

stosownie do życzenia dające się do—lub o</montować). 
Stepney P n e u m a t y k i „ U l i c z n e G r i p " (niezrównane pod względem do-

brocj i trwałości). 
Stepney Pompy powietrzne p o d w ó j n i e d z i a ł a j ą c e (pompują dwa razy 

sz3'bciej od wszelkich innych). ; 
Stepney M a n k i e t y do w ę ż ó w (umożliwiają dalsze zużytkowanie pęknie-

tych pneumatyków). 
StepBtey O p o n y z sukna p o ł y s k o w e g o (chronią kolo zapasowe i pneu­

matykę przed upałem, deszczem, mrozem, biotem i t.pj. 
Stepney d ź w i g do k ó ł (ułatwia montowanie zwyczajnego koła Stepney). 
Stepney R o z c i ą g a c z blachy ochronnej (zapobiega wszelkiemu rozpryski-

waniu się koła podczas użycia przy wilgotnem powietrzu). 

PrflSZC Żądać CenilikÓW 0(1 liriliy A d o l f G o l d m a n — W a r s z a w a . U l . W i d o k JVs 2 3 . 
all30 Winmt Od S t e p n e y A u t o - R e s e r v e - R a d G. m . b. H. BERLIN N 39 . 

Ostrzega się przed mniej wartościowemi naśladownictwami. *̂ Kf f 
SWP" Zwracać przeto uwagę na markę fabryczną „Stepney". 

file:///mnin/i/


S A M O C H O D Y 

F O R D 
fliiliilziiiiizioiizicliiim na ś w i e c i e . 

Katalogi 

Kosztorysy 

Grat is i f ranko. 

Wyłączni Przedstawiciele 

„RTLRNTR" Biuro Techniczne 
Wł: A. Loth i M. Pietruszka Inż. 

W a r s z a w a , J e r o z o l i m s k a 5 S . T e l . 2 0 - 4 2 i 8 8 - 4 2 . 

Tanie, pierwszorzę­
dnej wartości, nada­
ją się na boczne i 

piaszczyste drogi. 

| Wszystkie c z ę ś c i 
zapasowe 

na składzie. 

„LRir Liquide" 
Nowosienna 3, tel. 89-34 i 272-35, 

wprowadza nowe a r t y k u ł y : komprymowane powie­
trze, acetylene dissous, instalacje, oświetlenia 

: d la s a m o c h o d ó w . : 

T A N I O Ś Ć 

• . . . . '• l 

Koraprymowano powietrzo. 

PIĘKHE 
ŚWIATŁO. 

Instalacja oświetlenia 
za pomocą acotyleno dissous. 



Warszawski Dorr\ Handlowy dla potrzeb Autornobilizmu 
Warszawa, ul. Moniuszki JY« 2, telef. 272-15 i 141-47. 

S p r z e d a ż p n e u m a t y k ó w samochodowych p i e r w s z o r z ę d n y c h f irm krajowych i zagranicznych. 
S p r z e d a ż , zamiana s a m o c h o d ó w r ó ż n y c h f irm. - a - Wsze lk ie akcessorya samochodowe. 
A g e n t u r a T - w a R o s s y a d l a w s z e l k i c h a s s e k u r a c j i s a m o c h o d ó w . 
B e z p ł a t n e p o r a d y t e c h n i c z n e w s p r a w a c h s p o r t u s a m o c h o d o w e g o . 

„ A m o r t i s e u r s y firmy „ C o n t e t " w P a r y ż u . 
Benzyna, oraz smary samochodowe. 

Pośrednictwa i rekomendacye szoferów samochodowych. 
Warsztaty wulkanizacyjne, najtrudniejsze naprawy p n e u m a t y k ó w . 



futrzany na n o g i , o i l e w y p a d n i e jej ochota szy­
b o w a ć n a d A l p a m i , lub bić r e k o r d y wysokości 
p o n a d 5000 m . 

O s t a t n i w y r a z m o d y p l a t o w c o w e j wyszedł 
z głowy urocze j A m e r y k a n k i , p a n n y H a r r i e t Q u i m -
by. S p o d e m wełniany, z w i e r z c h u j e d w a b n y 
t w o r z y o n , w r a z z kapotą n a głowę jedne ca łość . 
P a n t a l o n y bretońskie , skro jone zaś są w ten spo­
s ó b , że z łatwością zamienić się dają w spód­
niczkę „ t ro t teuse" , w które j to formie p o r u s z a 
-się n a stałym lądzie, zarzucając n a siebie płaszcz 
długi i o b s z e r n y . 

Wdzięk n i e p o w i n i e n opuścić kobie ty nawet 
n a z a w r o t n y c h wyżynach p o n a d c h m u r a m i . W i n n a 
to swej płci i swemu s t a n o w i s k u w t o w a r z y s t w i e 
l u d z k i e m . Po łączenie praktyczności z e l e g a n c j ą 

i przezorności z wdziękiem w o b e c płatowca p r z e d 
n o w e m stawiła j ą z a d a n i e m . Jak w i d z i m y z po­
wyższego i z tej próby wyszła zwycięsko i z ł a ­
twością w r a z z r e k o r d e m p o w i e t r z n y m p o d b i j e 
serce na jbardzie j zapiętego k o l e g i l o t n i k a . 

Dwusiedzeniowy torpedo „Bebe" Barauda. 
N a u l i c a c h miast i na d r o g a c h f r a n c u z k i c h 

ukazały się n o w e i bardzo ładnie s k o n s t r u o w a n e 
s a m o c h o d y , noszące nazwę „Voituret te a b o n 
m a r c h e . " I rzeczywiście zasługują one na tę 
nazwę, są b o w i e m p r a w d z i w i e tan ie , cena b o w i e m 
i c h w y n o s i t y l k o 187=5 [ranków. K o n s t r u k t o r 
B a r r a u d ochrzci ł n o w e p o w o z i k i m i a n e m „ B e b e " , 
-czy j ednak to „dziecko" jest zupełnie z d r o w e 
i czy urośnie z d r o w o , 
t r u d n o o tem jeszcze 
przesądzać , wykaże się 
t o w n i e d a l e k i e j już 
•chyba przyszłości . W o ­
bec tego n ie zachęcamy 
też jeszcze do n a b y w a ­
n i a t y c h b a r d z o t a n i c h 
s a m o c h o d ó w i podaje­
m y t y l k o i c h spis za 
f r a n c u s k i m o r g a n e m 
„ L a u t o . " 

C a l a kons t rukc ja tor­
p e d a „ B e b e " dążyła 
•do tego, ażeby za ma­
łe pieniądze stworzyć 
l e k k i , a le d o b r z e z b u ­
d o w a n y powóz. L u d z i , 
pragnących pos iadać 
samochód, jest bardzo 
w i e l u , większość j e d ­
n a k p r a g n i e zapisać 
s i ę w szereg i automo-
bil istów w sposób m o ­
żl iwie n a j e k o n o m i c z -
n i e j s z y . 

T e g o ro dz a ju powóz n ie potrzebu je n a t u r a l ­
n i e i n n e g o m o t o r u , aniżel i j e d n o e y l i n d r o w e g o , 
w y t w o r z e n i e zas takiego m o t o r u m u s i być nie 
t y l k o tanie , a le r ó w n o c z e ś n i e mus i o n posiadać 
zaletę j akna jmnie j szego k o n s u m o w a n i a b e n z y n y . 
W śc is łym związku z m o t o r e m i benzyną stać 
p o w i n n o zużytkowywanie się o p o n , któreby n a j ­
mnie j się śc ierały . T o właśnie , jak t w i e r d z i 
_ , ,L 'auto" , powiodło s ię B u r r a u d o w i wykonać 
i „ B e b e " zaspoka ja w s z y s t k i e po tym względem 
.żądania; P o d względem trwałości n ie ustępuje 
w n i c z e m s i l n i e j z b u d o w a n y m i oczywiśc ie z n a -

Samochodzik ..Bebe". 

cznie droższym s a m o c h o d o m . „ B e b e " jest ładnyrm, 
dwusiedzeniowy^m t o r p e d o o k o n s t r u k c j i zarówno 
proste j i n i e s k o m p l i k o w a n e j , jak i w y k o n a n e j 
z wielką s tarannośc ią . M o t o r w y t w a r z a pe łną 
siłę 8 H . P . i pos iada ochłodzenie zapomocą w e n ­
tylatora entryfugalnego . M a s z y n a m a g n e s o w a 
B o s c h a , w c h l a n i a c z gazów C l a n d e l a , p o r u s z a n i e 
z w r o t n i e zapomocą płyt f r y k c y j n y c h spec ja lne j 

k o n s t r u k c j i — i w s z y s t k o 
to s p r a w i a , że p r z e ­
n o s z e n i e siły o d b y w a 
się w sposób gładki 
i bez zarzutu i że mo­
żna os iągnąć wszelką 
szybkość oraz z jeżdżać 
bez o b a w y z w i e l k i c h 
wzgórz o w y s o k i m 
s p a d k u . K o ł a mają w y r 

m i a r y 650X6511101. N a 
gładkie j d r o d z e „ B e ­
b e " p r z e b i e g a do5o -c iu 
w i o r s t na godzinę, a 
n a 100 w i o r s t zużywa 
5 l itrów b e n z y n y . W a ­
ga tego s a m o c h o d z i k u 
w y n o s i 250 k i l o g r a ­
mów. 

R z e c z o c z y w i s t a , że 
takie m i n i a t u r y samo­
c h o d o w e m o g ą z n a k o ­
mite oddawać usługi 
w tych kra jach , jak 
n p . N i e m c y i F r a n c j a , 
g d z i e d r o g i i szosy 

są tak świetnie u t r z y m a n e , iż po n i c h p o ­
wóz się toczy n i b y k u l a po suknie b i l a r d o w e m , 
u nas j e d n a k c h y b a t y l k o w W a r s z a w i e „ B e b e " 
mógłby się przydać, a i to jeszcze n ie n a w s z y s ­
t k i c h u l i c a c h . W i e l k a to s z k o d a , j eże l i b o w i e m 
szczegóły p o d a n e przez „ L ' a u t o " są ścis łe , to w e 
F r a n c j i os iągnięto to, o czem o d dłuższego już 
czasu m a r z o n o w A u s t r j i . Z a 1875 franków do jść 
d o p o s i a d a n i a s a m o c h o d u , to c h y b a szczyt m a ­
rzeń n ie jednego średnio zamożnego człowieka. 
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Z przyjemnością dzielimy sie wiadomością z czy­
telnikami naszymi, że na mającej sie odbyć tegorocznej 
Wystawie samochodowej w Paryżu „Salon de Automo-
bile" Redaktora „Lotnika i Automobilisty" reprezento­
wany będzie przez rodaka naszego p. inż. Adolfa Loe-
wego, naczelnego konstruktora fabryki samochodów 
„Sperber" znanego już u nas w kolach fachowych z ar­
tykułów w „Przeglądzie Technicznym1'. 

Z l o t n i c t w a w o j s k o w e g o S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
A m e r y k i P ó ł n o c n e j . 

T "1 T * 

L o t n i c t w o w o j s k o w e S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
z a c z y n a , zdaje s ię , na d r o d z e swego dalszego 
r o z w o j u napotykać p e w n e t rudnośc i . W p r z e c i ­
wieńs twie d o armi j i n n y c h państw daje s ię o d ­
czuwać w S t a n a c h p e w i e n brak of icerów, s tawia­
j ą c y c h się d o b r o w o l n i e w celu n a b r a n i a p r a k t y k i 
i z d o b y c i a p o t r z e b n y c h w l o t n i c t w i e w i a d o m o ś c i . 
W i e l u o f i cerów, którzy się zgłosili wskutek ostatnie j 
o d e z w y m i n i s t e r j u m w o j n y , c o f n ę ł o późnie j swe 
zgłoszenia , motywując to tem, że są żonaci . I n n i 
z n o w u p r z e r w a l i już rozpoczętą naukę l o t n i c t w a 
ze względów, j a k u t r z y m y w a l i , z d r o w o t n y c l . 

Inacze j s ię j e d n a k ma r z e c z z l o t n i c t w e m 
m o r s k i e m . W tym k i e r u n k u z r o b i o n o w i e l k i e p o ­
stępy. L i c z n i o f i c e r o w i e m a r y n a r k i są o b e c n i e 
b a r d z o zajęci próbowaniem n o w y c h typów h y d r o -
planów i szczegółowem o p r a c o w a n i e m i c h p o ­
j e d y n c z y c h części k o n s t r u k c y j n y c h . P o r u c z n i k ĘDy-
s o n pracuje n a d s a m o c z y n n y m aparatem do n a ­
d a w a n i a s ta tecznośc i i n a d urządzeniem d o p u ­
s z c z a n i a w r u c h hydroplanów, również r o b i d o ­
świadczenia z spec ja lnemi pływakami n o w e j k o n ­
s t r u k c j i . P o r u c z n i k T o w e r s konstruu je n a d a j ą c e 
się do celów l o t n i c t w a a p a r a t y r a d i o t e l e g r a f i c z n e . 

W najbliższym czasie m a cały oddział m o r -
sko-Jotniczy wziąć udział w w i e l k i c h ćwiczeniach 

f loty , by rozs t rzygnąć p r a k t y c z n i e różne z a s a d n i ­
cze kwest je . Mają być r o b i o n e próby p o m i e s z c z a ­
n i a p latowców na okrętach w o j e n n y c h , a także 
będą p r ó b o w a n e urządzenia do p o d n o s z e n i a 
względnie s p u s z c z a n i a z n i c h p ła towców. Mają, 
też być wypróbowane urządzenia, dozwala jące l o ­
t n i k o w i wzlecieć w każdym pożądanym kierunku. . 

Nekrologja. 
Znany w szerokich kołach sportowych amerykański 

miljoner i wyścigowiec — amator David Bruce Brown 
uległ 1 października razem ze swym szoferem Schudelazi 
śmiertelnemu wypadkowi przy treningu do wyścigu Van-
derbildta i biegów o wielką nagrodę Ameryki. Powodem 
katastrofy było najechanie na drzewo. 

W osobie Bruce Brown'a zginął jeden z najdzielniej­
szych wyścigowców świata. Jeżdżąc z początku na samo­
chodach „Benz", następnie na „Fiat", zdobył Brown wiele 
pierwszych nagród i był posiadaczem kilku dobrych, go­
dzinowych rekordów. Jego uporczywa i dzielna walka 
z Boillofem podczas ostatniego „Grand Prix" A . C. F. jest 
jeszcze wszystkim w pamięci. Dzięki swej skromności i za­
letom charakteru cieszył się Brown ogólną sympatją i po­
ważaniem w sferach sportowych. 

Charles Vois in , były współwłaściciel znanej pa­
ryskiej firmy lotniczej „Bracia Voisin" uległ śmiertelnemu 
wypadkowi w skutek katastrofy samochodowej dnia 26-
września w pobliżu Macon, na drodze powrotnej z St. 
Etienne do Paryża. Chcąc na jednej z krzywizn wyminąć 
inny samochód i zagradzające mu drogę wozy ciężarowe,, 
skręcił gwałtownie na lewo: samochód wjechał przytem na 
przydrożną kupę kamieni, wywrócił się i zgniótł mu swym 
ciężarem klatkę piersiową. Siedząca z Voisin'em pani 
Delaroche, była lotniczka, uległa tylko lżejszym obraże­
niom. Voisin, urodzony w Lyonie 1882, założył w 1904 
wspólnie ze swym bratem Gabryjelem w Billancourt pod 
Paryżem pierwszą fabrykę aparatów lotniczych, w której 
powstały w r. 1906 tak zasadnicze typy, jak dwupłaty Da-
iagranges'a i H . Farman'a. 

W b a r d z o s y m p a t y c z n y i g o d n y u z n a n i a spo­
sób zapełnia sobie T o w . Automobi l is tów K r ó l e s t ­
w a P o l s k i e g o o b e c n y „martwy s e z o n " d l a s p o r ­
tu s a m o c h o d o w e g o . P r a c u j e o n o b o w i e m n a d w y ­
d a n i e m a t l a s i k u , zawiera jącego m a p y w s z y s t k i c h 
dróg g u b e r n i i K r ó l e s t w a w w y m i a r z e s t o s u n k o w o 
dużym z o z n a c z e n i e m miast , miasteczek i o s a d . 
G ł ó w n ą uwagę zwrócono n a t u r a l n i e n a d r o g i . 
S z o s y I k l . , g u b e r n j a l n e , j ak i t rakty dają s ię z 
ła twośc ią na m a p k a c h tych odszukać dzięki d o ­
kładnemu i wyraźnemu r y s u n k o w i . W o b e c zupeł­
n e g o p r a w i e b r a k u tego r o d z a j u w y d a w n i c t w u nas , 
będzie się o n o , jak sądzimy, c ieszyło dużym p o ­
w o d z e n i e m . D l a w s z y s t k i c h zwolenników s p o r t u 
w y c i e c z k o w e g o , czy to na s a m o c h o d z i e , c z y p i e s z o 
s tanie się a t las ik n iezbędnym t o w a r z y s z e m . 

Z e w n ę t r z n y , poręczny format o t r z y m a a t l a ­
sik p o d o b n y do t a k i e g o , j a k i e g o używa do s w y c h 

ogólnie z n a n y c h w y d a w n i c t w tego r o d z a j u f i r m a 
„ C o n t i n e n t a l " . W y d a w n i c t w o to, zna jdujące się 
już w d r u k u , ukaże się z a p e w n e za j a k i 1 do 2 
mies ięcy . P r ó c z wyżej w y m i e n i o n e g o z b i o r u m a ­
pek m a z a m i a r T o w . A u t . K r . P . w na jb l iższe j 
przyszłości wydać „Przewodnik d l a automobi l i sów, 
wyjeżdżdzających z a g r a n i c ę " . K s ią ż ka ta , k t ó r a 
będzie w y d a n a w f o r m a c i e k i e s z o n k o w y m , z a w i e ­
r a n iezbędne wskazówki d l a udających się p o z a 
gran ice państwa automobil is tów, a więc : ogól­
ne p r z e p i s y p o l i c y j n e , tyczące s ię s a m o c h o ­
dów w całe j E u r o p i e ; spec ja lne p r z e p i s y w p o ­
szczególnych państwach; p r z e p i s y c e l n e i p r z e p i ­
sy dotyczące używania t. z w . tryptyków. 

Można mieć nadzie ję , że i to w y d a w n i c t w o -
będzie się cieszyło w kołach i n t e r e s o w a n y c h z a -
służonem u z n a n i e m . 



1 | w s z e c h s p o r t | p 
ł p i S M I E S I Ę C Z N I K ILU$TROW\N* 

P O J S W I ^ C O N Y W S Z Y S T K I M O D Ł A M O M S P O R T U 

0 
DODATEK, DO MIESIĘCZNIKA 
L O T N I K i AUTOMOBILISTA' 

JSfś 7. W A R S Z A W A — L I S T O P A D 1 9 1 2 . R o k I. 

Kobiety na łodziach i przy wiośle. 
Już o d dłuższego czasu p o d a w a n e w róż­

n y c h p i s m a c h notatki zapowiadały p o w s t a n i e w 
W a r s z a w i e p ierwszego u nas i wogóle p i e r w s z e g o 
n a z i e m i a c h p o l s k i c h s p o r t o w e g o k l u b u k o b i e c e g o . 
S k ą p e to były wieści , małą też n a n ie z w r a c a n o 
uwagę, został przeto nasz świat s p o r t o w y z d z i w i o ­
n y , gdy , stało się rzeczą pewną, iż n ie są to t y l k o 
pogłoski jak w i e l e i n n y c h , lecz że m a m y do c z y ­
n i e n i a z faktem, który może mieć bardzo duże 
znaczen ie d l a r o z w o j u sił i z d r o w i a wśród płci 
s łabszej , i który zarazem wpłynąć p o w i n i e n n a 
n a d a n i e życiu t o w a r z y s k i e m u i n n y c h kształtów. 

W i a d o m o , że mieszkańcy W a r s z a w y p o n a d 
i n n e spor ty przenoszą wioślarstwo, a u p o d o b a n i e 
to p o d z i e l a z s tol icą P o l s k i W i e l k o p o l s k a . W G a -
l i c y i , jak już pisal iśmy w n u m e r a c h p o p r z e d n i c h 
zamiłowanie do wiosła p r z e d s t a w i a się b a r d z o , 
s łabo . N i c też d z i w n e g o , że panie w a r s z a w s k i e , 
chcąc utworzyć korporacyę sportową, p r z e d e w s z y s t -
k i e m obrały sobie za cel pruc ie fal wiślanych. N i e 
n a w i d o k W i s ł y zrodził się p l a n cały . Używając 
wywczasów w A u g u s t o w s k i e m i snując się łódką 
po p r z e w s p a n i a l e m j e z i o r z e W i g i e r s k i e m , p a n n a 
S t a n i s ł a w a H a n n ó w n a powzięła myśl po p o w r o ­
cie z w a k a c y i w r 1911-ym s t w o r z e n i a k l u b u w i o -
ślarek i myślą tą podzieli ła się z g r o n e m równie , 
jak o n a e n e r g i c z n y c h pań, które projekt rzuć o w y 
przyjęły z zapa len i i na tychmias t przystąpiły do 
jego w p r o w a d z e n i a w c z y n . S łusznie uczyniły i n i ­
c j a t o r k i , że n ie polega jąc na w l a s n e m z d a n i u 
i własnych si łach, s ięgnęły po radę i p o m o c do 
j e d n e g o z n a j d z i e l n i e j s z y c h wioślarzy, p o d każ­
d y m względem doświadczonego i zawsze u c z y n n e ­
go p. S t a n i s ł a w a B a r c i c k i e g o . P r z y j ego p o m o c y 
i s tosując się do jego wskazówek zajęto się 

o p r a c o w a n i e m ustawy, którą też wysłano we wrześ 
n i u 1 9 l l - g o r . do z a t w i e r d z e n i a . 

Cierpl iwość n ie jest podobną zaletą n e r w o ­
w y c h kobie t p o l s k i c h , n iezawsze j ednak taki n i e p o c h ­
l e b n y z g a d z a s i ę z p r a w d ą . I n i c y a t o r k i 
k l u b u wioślarek wykazały duży zasób cierpl iwoś­
c i , umiały także, co już s t a n o w c z o wielką jest z a ­
letą, n i e robić zbyt w i e l k i e g o szumu około s iebie 
i n i e rozgłaszać o czynionych z a b i e g a c h . W czer ­
w c u d o p i e r o r . b, nadeszło z a t w i e r d z e n i e ustawy 
i teraz można już było n i e t y l k o powiadomić o tern 
prasę , ale i przystąpić do o r g a n i z a c y i t o w a r z y s t ­
w a . O w y b u d o w a n i u p r z y s t a n i i o rozpoczęciu 
działania na W i ś l e oczywiście n ie mogło być m o ­
w y , z a n i m b o w i e m stanęłaby ta przystań, z a n i m 
z a k u p i o n o b y łodzie, już chłodne deszcze i w i a t r y 
wypłoszyłyby nawet na jbardzie j zagorzałe spor ts ­
m e n k i . W tych w a r u n k a c h u z n a n o z a na jbardz ie j 
rzecz ce lową zrzec się tegorocznego sezonu le tnie­
go, a n a t o m i a s t za jąć s ię w y s z u k a n i e m o d p o w i e d ­
n iego l o k a l u n a zimę. 

I to przecież z a d a n i e nie łatwe, gdy się z w a ­
ży, że początkujący, a w i ę c a n i dość l i c z n y , a n i 
też dość z a s o b n y k l u b , n ie mógł o d r a z u marzyć 
o wspaniałych, d r o g i c h apartamentach, a tem 
mnie j o f u n d o w a n i u sobie w śródmieśc iu własnego 
okazałego gmachu. W y s z u k a n i e s i e d z i b y z i m o ­
wej powiodło się energicznym wioślarkom n a d ­
s p o d z i e w a n i e , co świadczy, że o d r a z u szczęśl iwą 
mają do poczynań s w o i c h rąk. W y b ó r padł 
na pałacyk ( w p r a w d z i e podwórzowy) p r z y u l . 
Ż ó r a w i e j J\s 25, d z i e z a względnie nizką opła tą 
(700 rb.) z n a l e z i o n o l o k a l n i e w i e l k i , l e c z n a d ­
z w y c z a j miły i nawet w swej m i n i a t u r z e w y t w o r ­
n y . J a k ż e n i e miałby przybrać cech w y t w o r n o ś c i , 
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gdy jego upiększeniem zajęły się wlanoręcznie 
z n a n e z p r z e d n i e g o gustu w a r s z a w i a n k i ? 

Całość składa się z szatn i n a par terze , z 
k tórego po w y g o d n y c h schodach dosta jemy do 
d w u małych pokoików na piętrze, pokoików, p r z y ­
legających z j edne j i drugie j s t r o n y d o wcale o -
kazałe j , półokrągłe j s a l i , w y s o k i e j , w i d n e j i , jak 
się rzekło, p o d każdym względem g u s t o w n i e p r z y ­
s t ro jone j . Ż e n a początek n ie będzie tam z b y t 
c iasno p a n i o m wioślarkom, miel iśmy dowód, gdy 
n a inauguracyę k l u b u w niedzie lę d n i a 20-go 
b. m . z a p r o s z e n i gośc ie s t a w i l i się t łumnie, a 
przecież każdy znalazł w y g o d n y kącik d l a s i e b i e . 

O tej i n a u g u r a c y i pomówimy jednak niże j , 
t rzeba b o w i e m trzymać się porządku i n a j p i e r w 
c z y t e l n i k o m przedstawić t o , co k lub już zdziałać 
z a m i e r z a . A zdziałać może bardzo dużo, mając 
tak rozległy statut, że w jego ramach d a się za­
wrzeć n i e m a l wszstko , co p o t r z e b n e jest d o p r a ­
widłowego r o z w o j u życia s p o r t o w e g o . N a cze le 
zarządu, powołana o k a z y w a n e m na każdym k r o k u 
zaufaniem członkiń, s tanę ła p. W a n d a S t o k o w s k a , 
mając do p o m o c y d w i e w i c e p r e z e s k i , panie : H e ­
lenę Prawdzie—Kucza l ską i J a n i n ę W ą s o w s k ą . 
Uciążl iwe obowiązki sekretarek obję ły panie ; 
J a n i n a C z e r n i a w s k a i H e l e n a O s t r o w s k a , kasyerek 
p p . M a r y a Oleszyńska i S t a n i s ł a w a T e l l o w a , urzę­
dy bodaj n a j o d p o w i e d n i e j s z e przypadły j a k n a j -
s lusznie j p a n n i e S t a n i s ł a w i e H a n n ó w n i e , która 
też zimą będzie duszą zebrań w l o k a l u p r z y u l . 
Ż ó r a w i e j , la tem zaś k ie rować będzie p r z y s t a ­
nią, j a k o jej n a c z e l n i c z k a wespół z d . S t a n i s l a -
B ia lowie j ską . Resz tę zarządu dopełnia ją panie : 
d o k t o r o w a S t a n i s ł a w o w a K u r t z o w a , J a d w i g a S t o -
łągiewicz, A n i e l a Gąssowska i W a n d a H e r s ó w n a . 
P o z a tem zostały w y b r a n e n a zastępczynie p a n i e : 
J a n i n a S t e i n b o k ó w n a , H e l e n a B i r o n o w a , J o a n n a 
W a g n e r , L u d w i k a N o w a c k a , J ó z e f a G e b e t h n e r 
i H e l e n a Supińska . 

W ś r ó d z a s z c z y c o n y c h urzędami h o n o r o w e m i 
wioślarek nie f iguruje n a z w i s k o h r a b i n y M a r y i 
S o b a ń s k i e j , f iguruje ono j e d n a k na czele za ło­
życielek, a zasługi jej muszą być duże, skoro w 
d n i u i n a u g u r a c y i wdzięczne wioślarki wysłały te­
l egram s życzeniami . 

J a k rozległy jest zakres k l u b u i co można 
zrobić p r z y o d p o w i e d n i m zapale i e n e r g i i , o tem 
na j lepie j p o u c z a § 4 statutu, zatytułowany: „środ­
k i dz ia łania" A więc : 

1) W a r s z a w s k i k lub wioślarek utrzymuje 
p r z y s t a n i e na rzece n a w s z y s t k i c h w o d a c h w Król . 
P o l s k i e m , kąpiele i szkoły pływania ; s ta ł ) ' l o k a l 
k lubu z bufetem, bibl ioteką, czytelnią , b i l a r d e m , 
grą w szachy, w a r c a b y , d o m i n o , specya lne loka le 
d l a ćwiczeń s p o r t o w y c h w k o l a r s t w i e , g imnas tyce , 
fechtunku, d l a tańca i i n n y c h gier s p o r t o w y c h . 

2) Urządza d l a członkiń k l u b u i ich r o d z i n 
o r a z osób z a p r o s z o n y c h , wyścigi w o d n e (regaty) 
k o n k u r s y pływackie i wogóle k o n k u r s y s p o r t o w e , 
w y c i e c z k i , spacery , różne g r y s p o r t o w e , w y m a g a ­
j ą c e sprężystości i siły, p r z e d s t a w i e n i a amatorsk ie , 
k o n c e r t y , chóry, o d c z y t y p u b l i c z n e z d z i e d z i n y 
s p o r t u i h y g i e n y , w i e c z o r y t a ń c u j ą c e , rauty . 

Jak w i d z i m y , p r o g r a m działania b a r d z o ob­

szerny, g d y b y też wszys tko w p r o w a d z o n o w c z y n , 
k l u b wioślarek mógłby ześrodkować u s iebie ca­
łe życie s p o r t o w e kobiet w a r s z a w s k i c h . I nietyłko 
w a r s z a w s k i c h ! N a m o c y ustawy ma przecież pra­
wo tworzyć przys tan ie wszędzie, gdzie się zna j ­
dują większe lub mnie jsze środowiska p o l s k i e 
n a d r z e k a m i Kró les twa . J a k ż e łatwo w tych w a ­
runkach powoływać do życia f i l i e i utrzymywać 
stały kontakt z p a n i a m i n a p r o w i n c y i , które tak 
bardzo n i e r a z pożądają ożywczego t c h n i e n i a i bodź­
ca z serca kraju? 

C h y b a t r u d n o byłoby żądać, ażeby już w 
ciągu z i m y bieżące j wypełniono w s z y s t k i e p u n k t y 
p r o g r a m u , chociaż sądząc po przejęciu się spra ­
wą i po wierze w siły własne, spodziewać się 
można bardzo w i e l e . Z a l e d w i e k i l k a d n i p r z e d z i e ­
l a nas o d i n a u g u r a c y i k l u b u , a już zakrzątnięto 
się żywo około różnych rzeczy . S f o r m o w a n o za­
tem szereg członkiń, zamierza jących uprawiać g i m ­
nastykę podwójną : szwedzką i euforytmiczną, 
a p r z e d e w s z y s t k i e m za jęto się u t w o r z e n i e m chórów, 
powierza jąc ich k i e r o w n i c t w o w w y t r a w n e ręce 
p a n i D o w n a r - Z a p o l s k i e j . 

C o będzie dale j , — czas pokaże , z góry 
j ednak przepowiedzić możemy, że c o k o l w i e k p o ­
dejmą s z a n o w n e wioślarki, wszystko s p o t k a się 
z zachętą prasy , a szczególnie j p r a s y fachowej 
— s p o r t o w e j . A za prasą pójdą niewątpl iwie 
wszystk ie k o r p o r a c y e s p o r t o w e , pójdzie cały ogół 
W a r s z a w y . J eże l i wielką sympatyą zawsze c ieszą 
się wioślarze, to tem większą c ieszyć się p o w i n ­
ny wioślarki , które śmiało chcą wykuć wyłom 
w p r z e s a d n i e p r u d e r y j n e m w y c h o w y w a n i u k o b i e t 
n a s z y c h . A l e kując ten wyłom wioślarki n a ­
sze an i myślą wyzbywać się tego, co na jbar­
dziej pociąga ku sobie , a co poeta n i e m i e c k i 
nazwał „das e w i g w e i b l i f c h e " . 

P r o s t o t a , wdzięk i żadnej p o z y — oto w r a ­
żenie g łówne, j a k i e wynieśl iśmy z uroczystośc i 
o t w a r c i a k l u b u . W przemówieniach odbiło się to 
na jwyraźnie j , wioślarki , zab iera jąc głos w c h w i l i 
tak ważnej d l a n i c h , n ie szafowały górno lo tnemi 
f razesami , czem n i e s t e t y ! g r z e s z y l i tu i o w d z i e 
mówcy męscy , zwięźle , t reśc iwie i krótko ob jaś ­
niały zwolenników i wdzięcznie przyjmowały w s z e l ­
kie składane i m życzenia . P o ś w i ę c e n i a l o k a l u d o k o ­
nał p r o b o s z c z paraf j i św. A l e k s a n d r a , ks . B r z e z i e -
w i c z , który też w podniosłych słowach wyraził błogo­
s ławieństwo, j a k i e g o Kośc ió ł n i g d y nie o d m a w i a d o ­
b r y m przedsięwzięciom. Z ko le j i zabierały glos pa­
n i e : S t o k o w s k a , Kotarb ińska , P r a w d z i c - K u c z a l s k a , 
s e r d e c z n i e apelu jąc do p o p i e r a n i a k l u b u , d r . T y ­
l i c k a , oraz pp. w i c e p r e z e s i Kobyłecki i F e r t n e r , 
de legat T o w . K r a j o z n a w c z e g o p . A l e k s a a d e r 
J a n o w s k i , d o s t a r c z y c i e l wesołośc i , jak się sam 
nazwał , p . T a d e u s z U l a n o w s k i , prezes wioślarzy 
płockich p. Gośc ie , d r . Żurakowski i i n n i . 
W s z y s t k i e p r z e m o w y a p l a u d o w a n o gorąco , bu­
r z a j e d n a k zerwała sie oklasków, gdy w p r o s t y c h , 
s z c z e r y c h słowach zwrócił się z życzeniami d e l e ­
gat z W i e l k o p o l s k i p . D y m k o w s k i . Przyniós ł o n 
z prastarej k o l e b k i P ias tów, z K r u s z w i c y , p i e r w ­
szy dar d l a wioślarek, flagę, którą na tychmias t 
o z d o b i o n o salę k l u b u . C i , którzy n ie m o g l i p r z y 
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być , przysłali t e legramy z w y r a z a m i u z n a n i a d l a 
i n i c y a t o r e k , a więc depesze nadeszły z P o z n a n i a , 
K r a k o w a i i n n y c h mie j scowośc i . 

P o d c z a s w y k w i n t n e g o śniadania , p o p r z e d z o ­
nego po s t a r o p o l s k u b a r s z c z y k i e m , p r z y l i c z n y c h 
s to l ikach z a s i e d l i gośc ie , a nić nawiązanej już 
s y m p a t y i wiła się w m o c n y sznur , któremu nie 
g r o z i żadne p o t a r g a n i e . 

Dziś l o k a l z i m o w y w y s t a r c z a jeszcze , k lub 
b o w i e m l i c z y koło stu członkiń, ale za rok, jes­
teśmy tego p e w n i , t rzeba będzie rozszerzać śc ia ­
n y . Z a rok członkiń d o l i c z y m y się k i l k a setek. 

Z wiarą, że zapał n ie wygaśnie i klub w i o ­
ślarek spełniać będzie stale piękne swoje z a d a ­
n i a , kończymy tę re lacyę o p o w s t a n i u w W a r ­

szawie pierwszej kobiecej korporacyi sportowe 
na ziemiach polskich. 

Włodzimierz Trąmpczyński. 

Ubiegły sezon sportowy Warszawskiego Iow. Wioślarskiego. 
Zamar ło już życie , które prez cały ciąg łata 

wrzało na sympatyczne j p r z y s t a n i T o w . W i o ś l a r ­
sk iego , w c z e ś n i e j , aniżeli to b y w a z w y k l e , z a ­
pełniać się poczęły s a l o n y k l u b o w e p r z y u l i c y 
F o k s a l , c h w i l a przeto jest s t o s o w n a , ażeby roze j ­
rzeć s ię w tem, co zdziałali w sezonie ubiegłym 
nas i „dz ie ln i " j j ak ie z a m i a r y m a r u c h l i w y k o ­
mitet n a przyszłość . 

P r z e d e w s z y s k i e m przyznać s ię g o d z i , że r o k 
1912-ty, ten rok j u b i l e u s z o w y d l a k o r p o r a c y i , w y ­
padł p o d każdym względem tak pomyślnie , j ak 
tego nie bywało w latach p o p r z e d n i c h . C e c h o ­
wało go w p r o s t niezwykłe ożywienie , zamiłowani 
też w s w o i m sporc ie członkowie n ie m i e l i 
p o w o d u skarżyć s ię an i na brak r o z r y w e k , a n i 
n a brak e m o c y i . 

P o d c z a s g d y d a w n i e j t r z y m a n o się utartego sza­
b l o n u i cz tery r a z y t y l k o w p o r z e letnie j d a w a n o s p o ­
sobność wioślarzom w y k a z a n i a postępów przez 
współubieganie się o n a g r o d y i o d z n a c z e n i a , 
obecnie ty le w p r o w a d z o n o urozmaiceń, źe kto 
t y l k o czuł się n a si łach, ten miał możność w ca­
łej pełni korzystać ze s w o i c h p r a w członkowskich. 
S t o s o w n i e do p r o g r a m u zapasy n a W i ś l e r o z p o ­
częto „wyścigiem d y s t a n s o w y m w i o s e n n y m " , 
który się odbył w d n i u 2 - im c z e r w c a , poprzedził 
j e d n a k ten wyścig z lo t d o r o c z n y w C i e c h o c i n k u , 
n a d z w y c z a j m i l e u uczestników zostawia jący zaw­
sze w s p o m n i e n i a . Z l o t ten t rwa jący d w a d n i 
i stale odbywający się w Z i e l o n e Świątki , 
nie m a n a celu o r g a n i z o w a n i a j a k i c h k o l w i e k wyś­
cigów, lecz głównie p r z e z n a c z o n y jest on n a to, 
ażeby bądź zadzierzgnąć, bądź podtrzymać zwią­
zek koleżeńskie j zażyłości pomiędzy r o z r z u c o n e -
m i po kraju t o w a r z y s t w a m i b r a t n i e m i . Z m ę c z o n e 
osad) ' , które, jak n p . łomżyńska z górą m a do 
p r z e b y c i a 200 wiors t , z a n i m stawi się n a mie jscu, 
z t r u d e m mogłyby t y l k o wziąć udział w regatach, 
wobec czego z a d a n i a s p o r t o w e z lo tu C i e c h o c i ń ­
skiego ogranicza ją się na tró jbo ju k o n k u r s u o g ó l n o -
s p o r t o w e g o z zakresu lekkie j a t l e t y k i . Zresztą 

osady przygotowują sie d o p i e r o do w p r o w a d z o n y c h 
o d lat 6-ciu Regat Międzyklubowych, które 
w tym r o k u przypadły na tor w a r s z a w s k i w d n i u 
2 9 - y m c z e r w c a . O p r z e b i e g u tych regat i o nas­
t ro ju , j a k i panował p o d c z a s przyjęcia miłych gości 
z t rzech d z i e l n i c p o l s k i c h , pisaliśmy w „ W i o ś l a ­
rzu P o l s k i m " bardzo o b s z e r n i e , do tego też s p r a ­
w o z d a n i a odsyłamy czytelników n a s z y c h . 

Ś c i ś l e związany z regatami był o d b y t y n a ­
zajutrz t ró jbó j ćwiczeń pływackich. 

Jak w i d z i m y , k o n i e c ma ja i cały c z e r w i e c 
musiały absorbować uwagę wioślarzy, w l i p c u zaś 
również n i e zabrakło urozmaiceń, już b o w i e m n a 
dzień 7-my tego mies iąca w y z n a c z o n o K o n k u r s o ­
wą wycieczkę Pływacką, a w d n i u 2 1 - y m l i p c a 
z m i e r z y l i się zapaśnicy w T r ó b o j u ćwiczeń s p o r t u 
wioś larskiego . 

M n i e j rozgłosu, aniżeli r e g a l o m międzyklu-
b o w y m , t o w a r z y s z y rega tom wewnętrznym, które 
w t y m r o k u przypadły n a dzień 9- ty s i e r p n i a , ze 
względu jednak czysto s p o r t o w e g o mają one d l a 
or jentacy i w r o z w o j u wioślarstwa większe z n a c z e ­
nie . W ś r ó d d w u n a s t u biegów, które się składały 
na te regaty, w p r o w a d z o n o bardzo za jmującą i n o -
w a c y e , a m i a n o w i c i e tę , że nas t ręczono p o l a do 
p o p i s u j u n i o r o m i s e n i o r o m tj . młodym wiośla­
r z o m , którzy n i e z d o b y l i dotąd żadnych o d z n a ­
czeń, i s tarszym p a n o m , którzy już c z w a r t y k r z y ­
żyk dźwigają na s w o i c h barkach . P i e r w s i z m i e ­
r z y l i się z sobą na 6-cio wiosłówkach n a s a d n i c h , 
d r u d z y n a półbąkach. N a w e t n i e s t o w a r z y s z e n i 
wioślarze m i e l i d w u k r o t n i e s p o s o b n o ś ć , dzięki 
uprzejmości K o m i t e t u , brać udział w wyścigach. 

W c z e s n e okłady popsuły szyk i K o m i t e t o w i , 
w b r e w też z a p o w i e d z i n ie mógł się wobec d e s z c z u 
d o k u c z l i w e g o odbyć wyścig d y s t a n s o w y do w s i 
Z a w a d y i z p o w r o t e m , m n i e j też l i c z n i e , aniżel i 
to się działo z a z w y c z a j , s t a w i o n o się n a u r o c z y s t y m 
akcie zamknięcia p r z y s t a n i , u r o z m a i c o n y m w y c i e c z ­
ką na statku i łodziach oraz ćwiczeniami ze spor­
tu p i e s z e g o . 



K t o b y mniemał , że s y c i wrażeń i r o z r y w e k 
w p o r z e le tnie j wioślarze, zasną teraz n a laurach 
i ograniczą siej n a ospałem o d w i e d z a n i u l o k a l u 
z i m o w e g o , ażeby tutaj przepędzić czas p r z y z ie ­
l o n y m s to l iku , ten popełni łby błąd w i e l k i . E n e r ­
g i c z n y w i c e p r e z e s p. L u c j a n Kobyłecki w r a z ze 
sprężystym K o m i t e t e m nie p o z w a l a gnuśnieć 
„dziatwie f l i s a c z e j " , życie też s p o r t o w e wre i k i p i 
w gmachu p r z y u l i c y F o k s a l . P a n N e b e l z ener ­
gią ćwiczy swoje k a d r y g i m n a s t y c z n e , pan Z a c h -
m a n p o r a się z zapałem, ażeby „ D u d ę " śpiewa­
czą postawić n a s topie p ierwszorzędnego zespołu, 
kręgielnia n i e m a l c o d z i e n n i e zapełn iona . , , S p o r t 
p r z e d e w s z y s t k i e m ! " — oto d e w i z a obecnego z a ­
rządu, który mnie j szy w tym r o k u kładzie nac i sk 
na urządzanie w i e c z o r n i c i zabaw tańcujących. 
N i e chcąc , ażeby te w i e c z o r n i c e spowszedniały, 
p o s t a n o w i o n o p i e r w s z e tego rodza ju zebran ie w y z ­
naczyć d o p i e r o w d n i u 5 - y m s t y c z n i a 1913-go 
r., ma to j e d n a k być w i e c z o r n i c a okazała , nas t rę ­
cza jąca u c z e s t n i k o m cały s z e r e g r o z r y w e k i n i e s p o ­
dz ianek . 

Ż e i s totnie wioślarze sport d o p r o w a d z i l i do 
w y s o k i e g o s t o p n i a doskonałośc i , o tem m o g l i b y 
się przekonać w s z y s c y mieszkańcy W a r s z a w y , gdy­
by, j ak to się w N i e m c z e c h , A n g l i i i t. p . z w r a ­
ca l i więce j u w a g i n a działalność k l u b u . Dziesiątki 
tysięcy l u d z i zwykły zagranicą zalegać brzeg i r z e k i , 
gdy z a p o w i e d z i a n e są j a k i e k o l w i e k ćwiczenia i po­
p i s y . U nas j e d y n i e regaty międzyklubowe r o z ­
budzają n i e c o więce j za jęc ia , pozatem j e d n a k ogół 
zachowuje się o g r o m n i e o b o j ę t n i e . A przecież 
c h y b a do niezwykłych w i d o w i s k zaliczyć można 
n p . tak ie t ró jbo je sportu pływackiego, lub w i o ­
ś larskiego. Niełada sprawności żąda się o d tych , 

którzy sta ją do t ró jbo jów! Przepłynąć 1000 m . 
w na jwyżej 19 m i n u t , zanurzyć się i wytrwać n a 
15 metrów, skoczyć szczupakiem — to jeszcze 
d r o b n o s t k i wobec w s k a k i w a n i a do w o d y z łódki 
w u b r a n i u , z d e j m o w a n i a z s iebie o d z i e n i a , o d s z n u -
r o w a n i a (ciągle w wodzie ) o b u w i a , r a t o w a n i a i p r z y ­
t r z y m y w a n i a m a n e k i n a i t. d . i t. d . 

Zasługą dużą obecnego zarządu jest to, że 
nie poprzesta je n a tem, co już się utarło, l ecz 
stale n o w e stara się wprowadzić u r o z m a i c e n i a . 
W i ę c i w tym r o k u podczas sezonu z i m o w e g o 
urządzone będą ćwiczenia g i m n a s t y c z n e „dla s ta ­
ruszków, jak je p r z e z w a n o żartobl iwie. Udział w tej 
g imnastyce brać będą członkowie powyżej lat 5 0 - c i u . 
R z e c z jasna , że ćwiczen ia będą musiały być d o ­
s tosowane do wieku i n i e o d z o w n i e z n i m zwią­
zanej oc iężałośc i amatorów. Ż e p. N e b e l wywiąże 
się z t rudnego z a d a n i a , to przewidzieć można z 
góry, „s taruszkowie" zaś p o w i n n i tę nową dbałość 
o i c h z d r o w i e ze s t r o n y K o m i t e t u przyjąć z na j -
wyższem u z n a n i e m i wdzęcznością . 

Reasumując w s z y s t k o , d o c h o d z i m y do w n i o s ­
k u , że d z i e l n i wioślarze w a r s z a w s c y nie p r ó ż n o w a ­
l i l a tem, i że a n i myślą gnuśnieć w sezonie z i ­
m o w y m . Wł Tr. 

S e r b s l Ł i j e d n o p ł a t w o j s l t o w y . 
Ż e i S e r b j a w obecne j w o j n i e z T u r c j ą z a ­

stosuje na jno w s ze z d o b y c z e t e c h n i k i l o t n i c z e j , d o ­
w o d z i fakt, że już w 
maju b. r . otrzymał 
s e r b s k i zarząd w o j s k o ­
w y z zakładów l o t n i ­
c z y c h M e r c e p ' a w Z a ­
grzeb iu p l a t o w i e c , p r z y ­
s t o s o w a n y do ce lów 
w o j e n n y c h i z n a c z n i e 
różniący się o d p o ­
p r z e d n i c h typów te jże 
f a b r y k i . P o d a j e m y t u ­
taj w i d o k p l a t o w c a w 
dwóch s z k i c a c h : sam 
szkielet , j ak również 
i aparat z całym o-
przętem. A p a r a t ten 
jest o b l i c z o n y n a więk­
szą odporność niż d o ­
tychczasowe k o n s t r u k ­
cje M e r c e p ' a i z n a c z ­
nie się różni o d t y p u 
z 1911 r. J ako głów­
ne jego za le ty p o d 

względem w o j s k o w y m 
należy uważać, że daje 

Platowiec Mcrccp'a przyjmuje' udział w obecnej 
wojnie bałkańskiej. 

się łatwo montować i d e m o n t o w a ć i w y g o d n i e uło­
żyć w s t o s u n k o w o małem p o m i e s z c z e n i u . P l a t o w i e c 

ten lata p e w n i e i s z y b ­
k o , p o s i a d a wysoką 
zdolność w z n o s z e n i a 
się i zupełną p e w n o ś ć 
ładowania, a j ego o -
pór p o w i e t r z u jes t zre­
d u k o w a n y do m i n i n u m . 
Każda część d r e w n i a ­
n a , z wyjątkiem p ł o ­
zów, jest n a s y c o n a 
k le jem, owinię ta płót­
n e m i p o l a k i e r o w a n a . 
W a g a k o m p l e t n e g o a-
para tu z 50 k o n n y m , 
chłodzonym przez p o ­
w i e t r z e s i l n i k i e m , w y ­
n o s i 300 kg . , p o w i e ­
r z c h n i e n o ś n e w y k a ­
zują płaszczyznę 20 m 2 , 
rozpięcie skrzydeł 10 
m . ca ła długość w y n o ­
si 10 m . Kadłub i 
skrzydła mają f o r m y 
bardzo estetyczne. 
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S I Z A I R E & I 1 A U D I H 

SOLIDNOŚĆ 

LEKKOŚĆ 

FF.CS10TA 

SZYBKOŚĆ 

S a m o c h ó d 14—16 K. M . 4 cylindrowy zajmuje pierwsze miejsce 

we francuzkim p r z e m y ś l e samochodowym. 

N a w s z y s t k i c h w y ś c i g a c h o t r z y m a ł y p i e r w s z ą n a g r o d ę . 

Ż Ą D A J C I E I L U S T R O W A N Y K A T A L O G . • 

P r z y r z ą d y do 

S A M O C H O D Ó W 
wszystkich znany cli firrri po cenach, tańszych, od 

egzystujących dotychczas. 

— Ż ą d a j c i e ilustrowany katalog! 

Punktualne i prędkie w y k o n a n i e . 

D O M HANDLOWY 

Y O L U B S & Cs. 
2 0 — 2 2 Rue Richer . 2 0 — 2 2 . PARIS, France. 
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N a j n o w s z y typ łodzi m o t o r o w e j . 

P r z e d s t a w i o n a n a naszej r y c i n i e łódź m o t o ­
r o w a z b u d o w a n a została umyślnie tak, ażeby mo­
gła płynąć nawet n a małych r z e k a c h , a zwłaszcza 
ażeby mogła w y g o d n i e przechodzić tam, g d z i e 
mosty są n i z k i e . N a w o d a c h północno-pruskich 
kursują już l i c z n i e tego rod za ju łodzie, zaletą zaś 
i c h g łówną jest to, że n a d w y g o d n i e urządzonemi 
ka jutami n a d b u d o w a n ie s terczy zbyt w y s o k o i n ie 
p r z e k r a c z a p e w n y c h , śc iś le określonych g r a n i c . 

Dzięki c z t e r o c y l i n d r o w c m u m o t o r o w i D a i m -
l e r o w s k i e m u 22 P . S . , który się nakręca w t y m 
p u n k c i e , gdz ie się zna jduje ster, łódź płynąć m o ż e 
lekko z szybkością 18 w i o r s t na_J*ii»utę, '< • '• 

C a l a łódź w y r a b i a n a jest z d r z e w a m a h o ­
n i o w e g o , p o l a k i e r o w a n e g o w ten sposób, że d r z e ­
w o n ie za t raca właściwego k o l o r u s w o j e g o . P o ­
nieważ wykończenie n a j d r o b n i e j s z y c h n a w e t części 
p r z e d s t a w i a się w y t w o r n i e i g u s t o w n i e , przeto 
sfery a r y s t o - i p l u t o k r a t y c z n e n i e m i e c k i e używają 
łodzi m o t o r o w e j j a k o środka l o k o m o c y j n e g o p r z y 
spacerach po rzekach , p o d c z a s podróży i t. p . 

L O T N I C T W O 
Wielką nagrodę Ameryki na torze koło Milwauke 

zdobył Bruce Brow.i na .Fiat". Na przestrzeń 658 km. 
potrzebował 5 g. 4 m. 27 s. W tymże wyścigu brał udział 
i zwycięzca biegu Vanderbildta, de Palma, który uległ przy­
kremu wypadkowi, gdyż stoczywszy się z samochodem do 
rowu, złamał nogę. 

Lot okrężny naokoło Berlina, który się odbył 
w d. 31 sierpnia wynosił razem dystans 101 km. Lot się 
odbył przy wielkim udziale publiczności, lecz ani sportowo, ani 
technicznie nic nowego nie dał Nagrody otrzymali: Krii-
ger na jednopłacie Jeanin z silnikiem „Argus" 100 HP. 
w 26836 marek, Beicrlcin na dwupłacie „Otto" z silnikiem 
100 H P . „Argus" — 18100 m:, pomniejsze nagrody otrzy­
mało jeszcze 4 innych lotników. Ogólna suma wypłaco­
nych nagród wynosiła poważną ilość 61500 m. 

Tydzień lotniczy w Antwerpi dla płatowców 
wodnych, pomimo swej wadliwej organizacji cieszył się 
stosunkowo dużym powodzeniem. Reprezentowane były 
przeważnie fabryki francuskie i belgijskie. Nagrody zale­
żały od ilości zdobytych punktów. Pierwszą za 166 pun­
któw zdobył Chemet na jednopłacie francuskim z silnikiem 
80 konnym. Konkurencje te wykazały, że dwupłaty posia­
dają też swe wielkie zalety, gdyż można na nich wykony­
wać i dłuższe jazdy. Renaux przebył np. na swym wodnym 
dwupłacie 70 konnym 300 km. bez uszkodzeń i bez lądo­
wania. 

Odczyt o lotnict­
wie. Dnia 13 Paździer­
nika r. b. w sali Mu­
zeum Przemysłu i Rolni­
ctwa wygłosił odczyt 
znany teoretyk lotnic­
twa i aeronautyki puł­
kownik Paweł Renard. 
Pułkownik R e n a r d , 
współtwórca sterowca 
„La France", obecnie 
jest profesorem w wyż­
szej szkole aeronautycz-
nej w Paryżu, Odczyt 
był utrzymany popu­
larnie, bogato ilustro­
wany przezroczami i da­
wał słuchaczom pełny 
obraz żeglugi napowie­
trznej. 

Paweł Renard 

W konkursie płatowców wodnych francuskiego 
klubu automobilistów z 24 sierpnia r. b. główną nagrodę 
15000 fr. otrzymał Labouret na dwupłacie „Astra" z silni­
kiem 100 konnym Renaulta. 

W konkursie płatowców wodnych w Lozannie 
który się odbył 1 września, zwyciężył Bevry, otrzymawszy 
24 punkty n i dwupłatowcu Sommera, z silnikiem 100 HP. 
„Satncson" osiągnąwszy szybkość 61 km./g. z dwoma 
pasażerami. 

Pomnik Ottona Lilienthala. 

Ottonowi Lilient/ialoim, ojcu nowożytnego lotnictwa, który 
podczas prób z szybowcem zabił sie w iScć r., posta­
wiono pomnik w miejskim parku w Gross Liclttenfcldzie 

pod Berlinem. 



Rekord światowy lotniczy na czas i dystans zdo­
był 11 września lotnik Geo Tourny. Przebył on 1010,8 km. 
w przeciągu 13 g. 17 m. 57 s. na dwupłacie Farmana 
z silnikiem 70 konnym Renaulfa i otrzymał nagrodę fran­
cuskiego aeroklubu wynoszącą 10000 fr. Interesujące tabele 
zdobywców z tego rekordu w ubiegłych latach podajemy 
tutaj: w 1908 —Santos-Dumont 220 km.; 1907—Henri Far-
man—770 km; 1908 — Wilbur Wright — 124,7 km; 1909 — 
H . Farman — 234,,,, km.; 1910 — Tabuteau — 584,75 km. 
i w 1911—Gobe—740,3 km. 

Rekord światowy na wysokość uzyskał w dniu 
17 września francuski lotnik Legagneux, podniósłszy się na 
wysokość 5720 m. na jednopłacie „Morane". Komisja 
sportowa francuskiego aeroklubu uznała jednak tylko 5450 m. 
Lotnik Garros, którego rekord 4900 metrowy pobił obecnie 
Legagneux, nabył jednopłat „Morane" od Legagneuxa 
i zapewnia, że na tym doskonałym aparacie zdobędzie re­
kord przewyższający 6000 m. 

Amerykański lotnik i konstruktor, p. Glenc Cur-
tiss, najwięcej znany obok braci Wright, pierwszy zdo­
bywca nagrody lotniczej Gordon Benneta w Rcims w r. 1909 
1 dzielny pionier lotnictwa w Stanach Zjednoczonych, był 
niedawno w Paryżu, by omówić dokładniej z francuskim 
lotnikiem Pninhan'em niektóre ulepszeniu wodnych platow-
ców swego systemu, tyczących się przeważnie płaszczyzn 
nośnych. Curtiss między innemi, oświadczył, że już od 
2 lat pracę swą poświęca platowcóm wodnym i że uważa, 
że do nich bezwarunkowo należy przyszłość lotnictwa, gdyż 
łączą one przyjemność jazdy łodzią z przejażdżką powietrzną. 
Opowiada! dalej, że ostatnio skonstruował dwupłat wodny 
zarówno dobrze podnoszący z lądu i wody z 80 konnym 
silnikiem i posiadający szybkość 80 km. na wodzie i 95 km. 
w powietrzu. Nowy dwupłat wodny Curtissa waży 498 kg. 

może unieść 450 kg. ciężaru pożytkowego. 

Na torze w Brokland osiągnięto nowy światowy 
rekord 1000 milowy (ang.). W roku 1907 zdobył go 
p. Eolge na 60 konnym „Napier" w 14 g. 53 m. 155. 
Obecnie na 16 konnym „Sunbcam" przebyli tą przestrzeń 
pp. Resta i Crossman w 13 g. 8 m. 25 s., bijąc rekord 
p. Eolge o 1 g. 45 m. 25 s. 

Wyścigi Vanderbildta odbyły się 2 października na 
torze koło Milwanku. Zwyciężył de Palma na torze Mer­
cedes przebywszy przestrzeń 292 mil. ang. w pizeciągu 
4:20:31, co odpowiada przeciętnej szybkości 108,5 km./g. 

Francuski „Grand Prix" i „Coupede la Sarthe". 
W dniu 8 i 9 wrześniu b. r. miały miejsce dwa cie­

kawe wyścigi, bardzo dobrze zorganizowane przez znany 
pod tym względem „Automobil-Club de la Sarth." Pierw­
szy dzień był poświęcony wyścigom motocyklów, na ok­
ręgu 18 km. które należało objechać 22 razy. Zwyciężył 
anglik Devay na marce „Triumph" w 5:6:54 t. j. 
77, 4 kw./g. 

„Grand Pi ix" był przeznaczony dla samochodów 
o pojemności cylindrów do 3 lit. w przepisach „Coupe dc 
la Sarthe* pojemność cylindrów nie była ograniczona. Oba 
te wyścigi odbyły się na przestrzeni 54 km., którą na­
leżało objechać 12 razy. 

W pierwszym wyścigu zwyciężył Zucarelli na „Lion 
Peugeot" w 6:^2:'254ii co wynosi 106 km./g. 

„Coupe de la Sarthe" zdobył „Goux na Peugeot" 
w 5:31:543/5 osiągnąwszy szybkość przeciętną dotychczas 
na francuskich torach niebywałą 119,5 km./g. Silnik jego 
samochodu 110X210 robi 2000 obr./m. 

Najlepszy czas jednego okrążenia toru wozu wyka­
zał Boillot (Peugeot) zużywszy na jego przebycie 25:9 t. j. 
129 km./g. W tein okrążeniu jednak musiał on nabrać 
benzyny, na co stracił 1 m. 27 s. tak, że właściwym 
czasem było tylko 23:42 co daje ogromną szybkość 
140 km./g. 

Interesującem jest, że w roku 1906 zwycięzca „Grand 
Prix de A . C. F." na samochodzie z silnikiem o pojemności 
cylindrów przeszło 12 1. zużywał na 100 kl. aż 30 1. ben­
zyny i osiągnął mniejszą przeciętną szybkość niż"-łaicarelli, 
który zużywał tylko 16 1. benzyny na 100 km. >majac sil­
nik o 3 1. pojemności cylindrów. Jest to bezwarunkowo 
ogromny postęp, którego osiągnięcie należy przypisać tylko 
wyścigom. 

Jazda po promienna do St.-Sebastian. 

Jazda promienna, w której brało udział aż 91 samo­
chodów, została zakończona w St. Sebastian wyścigami 
górsklemi i konkurencją piękności wozów. Ze względu 
na rozmaitą ilość przebytych przez poszczególne samochody 
kilometrów była jazda wcale niezłą próbą ich wytrzyma­
łości. Nagrody wynosiły 80000 fr. 30000 fr. były przezna­
czone za największe ilości zdobytych punktów dodatnich, 
zależnych od przeciętnej kontrolowanej szybkości, długości 
przebytej drogi, liczby pasażerów i stanu samochodu u celu. 
Pewna część tej sumy była przeznaczona na t. z. nagrody 
piękności samochodów. Pojedyncze nagrody wynosiły: cd 
500—10000 fr. Pozostałe 40000 fr, zostały rozdzielone po­
między uczestników w stosunku do długości przebytej 
drogi, aby przynajmniej choć w części zwrócić mu nie­
małe koszta, których wymagała taka przejażdżka. 

Rezultaty ogólnej klasyfikacji były następujące. 
W klasie A (nadwozia otwarte) otrzymał najwyższą ilość 
punktów—163, od p. Aschoff na „Bergmanit Matallurgiąue", 
za przebycie bez wypadków 3566 kl. z Petersburga. 

W klasie B (nadwozie zamknięte) uzyskał zwycięstwo 
p. Picąrd na „Gregoir" zdobywszy 144,9 punktów. Samo-

„Menażerja Gregoirs". 

chód jego, którego podobiznę podajemy, nosił nazwę 
„Menagerie Gregoirs", budził ogólną wesołość i podziw. 
Z 11 pasażerami przybył on szczęśliwie na miejscu. 

W biegach górskich zwyciężyli: w klasie A p. Ma-
this na „Matlńs" w 4:24, a w klasie B p. de Pedroso 
(Benz) w 4:06. Przestrzeń biegów wynosiła 3 km. z licz-
nemi krzywiznami i podniesieniem do 40%-

W konkursie piękności otrzymał w klasie A pierwszą 
nagrodę p. Aschoff na „Bergmanu Mettatirgiąue", a w kla­
sie B p. Reppnssean na „Delage". 

Tegoroczne biegi w Spa i Ostendzie pomimo wielkiej 
liczby uczestników zawiodły. Nadzwyczajnych rekordów 
ani co do czasu, ani co do szybkości nic osiągnięto. Za­
znaczyć tylko warto, że w obu tych biegacli większość 
nagród otrzymały marki niemieckie, co dobrze świadczy 
o rozwoju i postępie przemysłu samochodowego w Nie­
mczech. 



Kinematograf sportowy. 
W s w o i m czasie poruszyliśmy' w „Lotniku 

i Aut o mo bi l i ś c i e " myśl powołania do życia w W a r ­
s z a w i e k i n e m a t o g r a f u , któryby się różnił o d wszyst ­
k i c h d o t y c h c z a s o w y c h , a p r z e d e w s z y s t k i e m służył 
do r o z b u d z a n i a upodobań do sportów. 

N i e u lega wątpl iwości , że bardzo m a l a l i c z b a 
tego r o d z a j u , przedsiębiorstw w y w i e r a wpływ d o ­
d a t n i n a kszta łcenie s m a k u wśród szerokiego 
ogółu, przeważna natomiast część kinematografów 
m a n a ce lu hołdowanie g r u b y m e f e k t o m , przez 
co n a w e t demoral izująco oddziaływa n a b e z k r y ­
t y c z n y c h lub młodocianych widzów. 

Myśl przez nas r z u c o n a znalazła zrazu życzli­
w e przy jęc ie , z w o l n a j e d n a k przygłuszona została 
i n n e m i p r o j e k t a m i i zeszła z porządku d z i e n n e g o 
s p r a w bieżących. P r o j e k t j e d n a k sam, j ak się 
o b e c n i e okazuje , n i e upadł zupełnie , jak b o w i e m 
się d o w i a d u j e m y , kwest ja urządzenia k inematografu 
s p o r t o w e g o podjęta została na n o w o , w p r o w a ­
d z e n i e m zaś w c z y n tego ze w s z e c h m i a r poży­
tecznego przedsięwzięcia za ję ło się g r o n o osób 
b a r d z o poważnych i rozporządzających nieod/.owne-
m i kapitałami. N a r a z i e mają byą urządzane p r z e d ­
s t a w i e n i a n i e d z i e l n e popołudniowe w j e d n y m z 
w a r s z a w s k i c h kinematografów. 

Z e względu n a energ ję , z j a k ą się wzięto 
do dzieła, można mieć nadzie ję , iż jeszcze w ciągu 
z i m y bieżące j przybędzie W a r s z a w i e ten n o w y 
p r z y b y t e k , a c h y b a p o w o d z e n i e m cieszyć się p o ­
w i n i e n z n a c z n e m . P o w o d z e n i e to zawisło j e d n a k 
n i e t y l k o o d kół i k o r p o r a c j i s p o r t o w y c h , ale wię­
cej j eszcze o d rodziców i opiekunów, którzy mło­
dzież naszą nakłaniać p o w i n n i do o m i j a n i a z a ­
kładów zatruwających ich młode umysły w i d o w i s k a ­
m i , graniczącemi bardzo często z pornograf ią , 
a p o p i e r a n i e k i n e m a t o g r a f u , w którym odsłaniane 
będą w s z e l k i e ćwiczenia c i e lesne , rozwój i postęp 
t e c h n i k i spor towe j i t. p . 

N i e wątpimy, że takie właśnie p o p a r c i e z n a j ­
d z i e to n o w e przedsięwzięcie i d latego z góry 
p e w n i j e s t e ś m y jego p o w o d z e n i a . 

BIBLIOGRRFJR. 
Niezmiernie pożyteczne wydawnictwo. 

S k a r g i n a s t rasz l iwe k a l e c z e n i e języka p o l ­
sk iego przez rzemieślników n a s z y c h i wogóle przez 
o s o b y pozosta jące w j a k i m k o l w i e k związku z prze ­
mysłem, rozbrzmiewały już o d d a w n e g o czasu, 
n ie łatwo j ednak było wynaleźć sposób d o w y r u ­
g o w a n i a o b c y c h , a szczególnie j germańskich n a -

lec ia łaśc i . Wykuwać n o w e w y r a z y praca to i t r u d n a 
n a d z w y c z a j i z w i e l u względów nawet b e z c e l o w a , 
p r z y z w y c z a j o n y b o w i e m o d d a w n a do posługiwa­
n i a się poprzekręcanemi h a n i e b n i e w y r a z a m i p r a ­
c o w n i k , z n iechęc ią daje się nakłonić do w p r o ­
w a d z e n i a w s z e l k i c h i n o w a c j i . Nawykł on do n a z w , 
które się utarły i n ie o d c z u w a zupełnie, że po­
pełnia błędy w p r o s t szarpiące ucho każdego, i t o 
k o c h a swój język m a c i e r z y s t y i k to d l a tego j ę ­
z y k a ma cześć przynależną . 

P o d e j m o w a n e tu i o w d z i e próby bądź w s k r z e ­
s z e n i a d a w n y c h wyrazów z a p o m n i a n y c h , bądź 
też u t w o r z e n i a n o w y c h , a da jących m n i e j więcej 
jasne po jęc ie , n ie mogły wydać dobrego p l o n u . 
W o b e c tego też n a V - y m zjeździe techników p o l ­
sk ich uznano , że w s z e l k a rozbieżność prac n a 
p o l u s łownictwa technicznego n i e t y l k o n ie p r o ­
w a d z i do c e l u , ale nawet , gdy c h o d z i o dziedzinę 
rzemiosł , wpros t okazać się musi szkodliwą. 
Każdy z t y c h , którzy próbowali walczyć ze 
z n i e m c z e n i e m języka rzemieś ln ików p o l s k i c h , miał 
niewątpl iwie j a k n a j l e p s z e chęci , każdy j e d n a k me­
todę l e c z e n i a pode jmował n a swój sposób . Ztąd 
poszło , że w w y d a w n i c t w a c h d o t y c h c z a s o w y c h 
r z a d k o który p r z e d m i o t ma wszędzie j e d n o i to 
samo n a z w a n i e , co oczywiście wywołać musiało 
chaos, uniemożl iwia jący skuteczną pracę n a d w y ­
p l e n i e n i e m dziwolągów. 

Ażeby temu kres ostatecznie położyć, na 
w n i o s e k W a r s z a w s k i e g o S t o w a r z y s z e n i a T e c h n i ­
ków wydelegował z j a z d Delegację słownikową 
i polec i ł jej opracować Polski słownik rzemieślni­
czy, w którym raz n a zawsze usta lone m a być 
prawidłowe n a z y w a n i e w s z e l k i c h przedmiotów. 

I oto mamy już p r z e d sobą o w o c e tej p r a c y 
w postac i „S łownika Rzemieś ln iczego I l u s t r o w a ­
n e g o " , a przyznać m u s i m y , że De legac ja wywią­
zała się z z a d a n i a w p r o s t d o s k o n a l e . P r z e d e ­
w s z y s t k i e m podnieść się g o d z i taniość książki, 
świadczącą o tem, że n i e t y l k o n ie l i c z o n o tutaj 
n a żadne z y s k i , lecz p r z e c i w n i e l i c z o n o się z tem, 
że w y d a w n i c t w o takie mus i przynieść straty m a -
ter ja lne . Myśl d o d a n i a p r z y każdym w y r a z i e o d ­
p o w i e d n i e g o r y s u n k u o b j a ś n i a j ą c e g o była świetna , 
w i e m y j ednak w s z y s c y , że właśnie to podraża 
koszta w y d a w n i c z e . N a szczęście z sukursem p i e ­
niężnym D e l e g a c j i pospieszyła K a s a M i a n o w s k i e ­
go, dzięki też f u n d u s z o w i z z a p i s u Władys ława 
H e p l o w s k i e g o wzbogaci ła się l i t e ra tura nasza 
0 książkę, która p o w i n n a by się znaleźć w ręku 
każdego rzemieś lnika . D o t y c h c z a s ukazała się 
część I-a „ S ł o w n i k a " , obe jmująca wszys tko , co 
w c h o d z i w zakres obróbki m e t a l i , drugą część , 
s tosownie d o z a p o w i e d z i , obe jmą te p r z e d m i o t y , 
które łączą się z obróbką d r z e w a . 

Z a p e w n e , że n a upartego znalazłby się ten 
1 ów w y r a z zbyt sz tuczny , a lbo niedość śc iś le 
rzecz określa jący, taka j e d n a k k r y t y k a byłaby t y l ­
ko beztreściwem c z e p i a n i e m się autorów. N a s z e m 
z d a n i e m , wobec „ S ł o w n i k a " s tosować należy bez­
względnie : „Roma locuła-causa finiła". T a k , 
a n ie inacze j p o w i n i e n odtąd nazywać rzemieślnik 
p o l s k i swoje mater ja ly i przyrządy. 1 będzie się ten 
rzemieślnik z pewnośc ią d o wskazań z a w a r t y c h 
w „S łowniku" stosował , j eże l i oczywiście książka 



zna jdz ie jakna jszersze r o z p o w s z e c h n i e n i e . Z a j ą ć 
sie. tem r o z p o w s z e c h n i e n i e m p o w i n n i właścic ie le 
fabryk i warsztatów, n i e w i e l u b o w i e m p r a c o w n i ­
ków będzie się chciało zdobyć nawet na tak m i n i m a l ­
n y wydatek , jak 30 k o p . z a książkę b l i z k o l ()0-stro-
nicową, i lustrowaną, o d o b r y m p a p i e r z e i m o c n e j , 
t rwałe j k a r t o n o w e j okładce . 

O pracowitośc i i sumiennośc i autorów, skła­
da jących D e l e g a c j ę S łownikową świadczy w z o r o ­
w y układ, j a k i p r z y t o c z e n i e n a z w każdego p r z e d ­
m i o t u w j ę z y k a c h n i e m i e c k i m , rosy j sk im i często 
a n g i e l s k i m . N i e poprzesta jąc n a szczególowem obję­
c i u w s z y s t k i c h przedmiotów, d o d a n o j eszcze s k o ­
r o w i d z a l fabetyczny , ułatwia jąc) ' n a t y c h m i a s t o w e 
o d n a l e z i e n i e s tosownego okreś lenia p o l s k i e g o . S ł o ­
w e m jest to w y d a w n i c t w o p o d każdym względem 
w z o r o w e , a choć n a pozór p r z e d s t a w i a się książka 
n i e o k a z a l e to przecież łatwo po jąć i le trudów włożyć 
w nią m u s i e l i autorzy . S łuszną tedy wyda je n a m się 
rzeczą złożyć D e l e g a c j i podziękę z a pracę wytę­
żoną i n i e dążącą d o n a g r o d y w pos tac i tan iego 
i krótkotrwałego rozgłosu. 

W s z y s t k i e d z i e l n i c e p o l s k i e r e p r e z e n t o w a n e 
są w D e l e g a c j i , które j p r z e w o d n i c z y inż. A . P o ­
d w o r s k i ze S t o w . T e c h n i k ó w w W a r s z a w i e . T a k i 
współudział pracowników z różnych s t ron kra ju 
był b a r d z o t rafnie pomyślany, ułatwiło to b o w i e m 
p r z e s z c z e p i e n i e i u o g ó l n i e n i e wyrazów czysto 
p o l s k i c h , które w j e d n e j części kra ju są używane, 
a w inne j zupełnie n i e z n a n e . 

P i a c a n a d o d n i e m c z e n i e m rzemieś ln iczego 
s łownika p o l s k i e g o n a takie j p o d s t a w i e s ię o p i e ­
ra jąc , może już być śmiało rozpoczęta . 

Wyszedł z druku pierwszy numer „Wsi i D w o r u " , 
dwutygodnika, który powołał do życia i redaguje p. Ka­
zimierz Laskowski (El). Wykwintnie i bogato ilustrowany 
świetnemi fotografiami zeszyt wypełniają widoki naszych 
krajobrazów polnych i leśnych, polskich chat, domków i pa­
łaców, oraz sceny z życia wiejskiego, z powszednich dni 
pracy, jak i z dni zabaw i wypoczynku. Bardzo szczęśliwą 
myślą było wprowadzenie działu „Sport i Hodowla" po­
święconego rozwojowi sportów wiejskich. W tekście znaj­
dują się artykuły: Antoniego Marylskiego, Jana Bełcikow-
skiego, Ela, Ferdynanda Kurasia, Ludomira Cywińskiego, 
oraz szereg artykułów i notatek z dziedziny sportu, mody 
i t. d. 

Elektryczność jako środek leczniczy. 

P o m i m o , że n a z a cho d z ie już o d dłuższego 
czasu istnie je i c iągle się uzupełnia bogata l i te ­
ra tura , traktująca o e lektryczności j a k o o środku 
l e c z n i c z y m , w języku p o l s k i m nie posiadaliśmy 
dotąd żadnego podręcznika, z którego zaczerpnąć 
by można wiadomości : czem jest właściwie ta 
e lek t ryzac ja i j a k i wpływ wywierać może na or­
g a n i z m l u d z k i . B r a k o w i t e m u postanowił z a r a ­
dzić inżynicr -e lektrotechnik p . E d w a r d K r a k o w s k i , 
a rezultatem tych jego ciążeń jest w y d a n a świeżo 
praca obszerna pt. „Prądy g a l w a n i c z n y i fara-
d y c z n y w e l e k t r o t e c z n i c t w i e . " 

Zdawałoby s ię , że tego rodza ju p r z e d m i o t 
nadawałby s ię więce j do o p r a c o w a n i a przez le­
k a r z a , tak też dzie je się z a z w y c z a j zagranicą . 
Czuł to też d o s k o n a l e autor i w p r z e d m o w i e tłó-
m a c z y się d laczego o n , n ie lekarz , l ecz technik 
podjął się n a p i s a n i a książki p o p u l a r n e j . J e ż e l i 
prace takie , wysz le z p o d pióra lekarz} ' , pos iada ją 
w i e l e braków, to dzie je się tak dlatego , że właśnie 
s t rona t e c h n i c z n a p r z e d s t a w i a w i e l e trudności , 
przez które n ie może przebrnąć nie spec ja l i s ta . 
W tym w y p a d k u t e c h n i k a s p o t y k a się ciągle 
z medycyną , a lbo j e d n a , a lbo d r u g a m u s i c iągle 
wchodzić na cudze podwórko . A u t o r z całą 
skromnośc ią p r z y z n a j e , że s t r o n a m e d y c z n a może, 
a nawet musi pos iadać n iektóre s t r o n y słabsze, 
l i c z y j e d n a k na to, iż l ekarze nadeś lą mu swoje 
spostrzeżenia na p o d s t a w i e własne j o b s e r w a c j i , 
co umożliwi w o l n e o d błędów drugie w y d a n i e . 

S t o s o w a n i e i sk ier e l e k t r y c z n y c h w l e c z n i ­
c twie datuje się o d w y n a l e z i e n i a p i e r w s z e j m a ­
s z y n y t. j . 1743-go r o k u , długich j e d n a k lat było 
p o t r z e b a , z a n i m uspokoiła się s u r o w a k r y t y k a i z a ­
n i m u z n a n o p r a w d z i w y pożytek tej metody lecze­
n i a . O b e c n i e największem u z n a n i e m c ieszy się prąd 
g a l w a n i c z y , cały p r z e d m i o t prądolecznictwa. 
W s z y s t k o to p r z e c h o d z i p. K r a k o w s k i bardzo szcze­
gółowo, s tara jąc się p r z e d e u szys tk iem nie znużyć 
c z y t e l n i k a . Książka n a p i s a n a językiem p o t o c z y s t y m 
i p o p r a w n y m , p o d z i e l o n a jest n a t r z y częśc i , 
z których os ta tn ia poświęcona jest k a r d y n a l n y m 
wiadomościom o b u d o w i e i f i z y o l o g i i c ia ła l u d z ­
k iego i o pożywieniu i wartości środków spożyw­
c z y c h . I lustrac je i t ab l i ce uzupełniają tę c e n n ą p o d 
każdym względem pracę , dorzuca jącą nową c e g i e ł ­
kę do b u d o w y gmachu n a u k i p o l s k i e j 

1909-1912.- -Nowa konstrukcja silnika samochodowego.—Nowe ciężarowe pociągi samochodowe w armii 
niemieckiej.—Aparaty do rzucania bombę z płatowca.-^JS-Owoczcsny samochód podróżny. - Nowe francu­
skie płatowce wodne.—Moda na płatowcu. — Dwudkieale^iiiowy torpedo „ B e b e " Barauda. — Z lotnictwa 
wojskowego Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej.—Nekrologja.—Towarzystwo Automobilistów Kró­
lestwa Polskiego.—Wszcchsport: Kobiety na łodziach i przy wiośle.—Ubiegły sezon sportowy Warszaw­
skiego Tow. Wioślarskiego.—Serbski jednopłat wojskowy.—Lotnictwo.—Samochody.- Kinematograf spor­
towy. - Bibliografia.—Elektryczność jako środek leczniczy. 

7 (IflCtflUI!)' w W a r s z a w i e , r o c z n i e r b . 3 , pół rocznie r b . 1 .50, k w a r t a l n i e k . 7 5 * 
L tllljldWfJ. n a p r o w i n c j i i z a g r . r o c z n i e r b . 3 . 6 0 , półrocznie 1 .80, p o j e d y n c z e 

n u m e r a k o p . 3 0 . 

SKŁAD G Ł Ó W N Y w W A R S Z A W I E 
-Księgarnia W E N D E i S - k a ( T . HIŻA i A . T U R K U Ł A ) 

w Łodzi Księgarnia Ludwika Fiszera. 
Redaktor i Wydawca Z y g m u n t D e k l e r . Druk A. Zięckowski i S-ka, Widok 3. 



Nier & Ehmer Beierfeld w 

Specjalna fabryka lamp, g e n a r a t o r ó w , akkumula-
t o r ó w do s a m o c h o d ó w , latarek i do r o w e r ó w 

M I R O N A " 
Reprezentant na K r ó l e s t w o Polskie 

I. FOLMAN, WARSZAWA. 
• 

Dom Agenturowo- Komisowy GALERJA L(JXENBURGA 
p a r t e r N r . 70. taca T e l e f o n N r . 247-29. 

Poleca po cenach konkurencyjnych. 

S A M O C H Ó D i P L A T O W I E C m 
D O N A B Y C I A W G W S Z Y S T K I C H 
KSICGARMIACHiREDAKCYI 
LOTNlKAiAUTOMOBlUSTY 

7* 

P I E R W S Z E T E G O R O D Z A J U W Y D A W N I C T W O W JĘZYKU P O L S K I M . 

S i e c k e £ S c h u l t z 
P i e r w s z y dom fachowy 

Przyrządy i materiały autamobilowe 
założony w 1869 r. 

Berlin SW. 68, Oranienstrasse 120-
K a t a l o g II A n a ż ą d a n i e . 

121, 



Wszechświatowy S a m o c h o d o w o - E k s p o r t o w y 

D O M H A N D L O W Y 

„AUTO m u r 
5. Rue Laffitte, Paris (Paryż-Francya). 

Ma żądanie Wysyła się szczegółowy ilustrowany katalog samocho­

dów; omnibusów i wozów ciężarowych wszystkich marek na 1912 r. 

S z c z e g ó ł o w e o b j a ś n i e n i a i bogate ilustracye u ł a t w i a j ą n a s z y m 

klijentom w y b ó r samochodu. 

Ogromne składy im sieiflowl lo różnych systemów. 
= Adres telegraficzny: Aeroto Paris. = 



Z A K Ł A D (Metoda E. Jacques-Dalcoze'a) 

Gimnastyki Rytmicznej i Solfeggia 
< w w Warszawie, ul. Hoża Ns 39. Tel. 140-72. 

A 
KAZIMIERZ OSSSIHSKI 

INŻYNIER i OBROŃCA PATENTOWY. 

BIURA P A T E N T O W E 
PETERSBURG—Wozniesienskij Prospekt N° 20. 

BERLIN—Potsdamerstr. Nś 5. 

A u t o m o b i l e s łynne j ś w i a t o w e j marki 

20 H P . 24/30 H P . i 50/60 H P . 
Konstrukcja specjalnie mocna. Wykona­

nie pod g w a r a n c j ą . Ceny p r z y s t ę p n e . 

GENERALNE ZASTĘPSTWO liA KRÓLESTWO i GALICJE 
Inżynier J U L . M A O E Y S K I . 

N o w o g r o d z k a 4 4 m . 17. T e l . 2 6 3 - 6 5 . 
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P A T E N T Y 
NA WYNALAZKI i t. d. 

Dr. JAaryan Kryzom 
INŻYNIER i OBROŃCA P A T E N T O W Y . 

POZNAŃ 
R y c e r s k a 3 3 , 
t e l e f . 2 6 - 5 0 . 

W A R S Z A W A 
N o w o g r o d z k a 2 4 , 

t e l e f . 1 8 8 - 5 0 . 
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Inżynier Technolog Di. A. J. GOLDSOBEL 
BIURfl P A T E N T O W E 
W A R S Z A W A , KRÓLEWSKA 16. T E L . 3 7 - 5 2 . 
P E T E R S B U R G , B O L S Z O J K A Z A C Z I J P E R . 4 . 
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L e j e k do p r z e c e d z a n i a 
systemu Dr. Bena, Metz, Sw. Ludwika 8. oczyszcza 
benzynę z brodu i wody. Patent, w Niemczech za JIPs 476472. 

F > A - T E N T Y 
N A W Y N A L A Z K I , M A R K I i MOD.ELE W Y R A B I A S P E C J A L N I E 

1NZ.D.FRAENKEL .Warszwa.Nowogrodzka £3.Tel. 18 62 

I 
Firma egzystuje od 1872 r. 

Z A K Ł A D 

atystyczo-stolarsko-Rzeźbiarski 

KAROLA CHILKIEWICZA 
w WARSZAWIE 

ul . Koszykowa M 58. Telefon 263-31. 
Biurka zaluzjowe amerykańskie. Oprawa ro­
gów. Szafy do dubeltówek i szafy zaluzjowe. 
Łożyska oraz wyroby wchodzące w zakres wy­

robów z drzewa. 

* / P A T E N T Y \ » 
NA WYNALAZKI MODELE i MARKI rABRYCZ. 

G O L D M A N i E L L E N B A N D 
W A R S Z A W A . L E S Z N O N?8, Telefon N? 228. 

I, u . u . i j t 

nadające się do wszystkich typów 
Bit. 

samochodów produkcje jako specjalność 

K r a u s e & G i i n t h e r , 
D E S S A U — A N H A L T , N I E M C Y . 



N o w y Ilustrowany Dwutygodn ik 
• 

r • mm 

T E L E F O N 248-82. 

C e n a p r z e d p ł a t y z d o s t a w ą : 

W WARSZAWIE i na PROWINCJI: 
rocznie (24 num.) — Rs. 8.-

„ 4 . -
,-, 2.-

I I 5» 

półrocznie (12 
kwartalnie ( 6 

n a r o k 1912 (18 

) 
) -
) -

ZA GRANICĄ: 
Koron 24.— Marek 

12 
6.— . „ 

I I 15. 

20.-
10. 
5. 

12. 

pojedyncze numery 45 kopiejek, 

Zakres działania Biura pod nowem kierownictwem znacznie rozszerzony. 

Biuro TecliniGzno-Lotnicze 
A E R O - O F F I C E 

w W A R S Z A W I E . 

Projekty. Opracowania- Kosztorysy. Aeroplany. 
Silniki. Śmigła. Części składowe. 

Fabryka modeli. Warsztat reparacyjny. 
Przy Biurze istnieje czytelnia zaopatrzona w pisma 

lotnicze w pięciu językach europejskich do bezpłat­
nego użytku Sz. Klientów. 

A D R E S BIURA: A D R E S FABRYKI (tymczasowy): 

M o n i u s z k i 6 L e s z n o 2 8 . 
(wejście od Jasnej). • • • • • • • • • • 

Adres telegraficzny: A e r o f f i c e — W a r s z a w a . 

Zakres działania Biura pod nowem kierownictwem znacznie rozszerzony. 



: Benzyną różnych c iężarów gatunkowych 

_MŁZVT 
j O le je 

P O L E C A : 

NAFTO WO-PRZEMYSŁO W E 
HANDLOWE TOWARZYSTWOM' 

W A R S Z A W A , J A S N A 8. 
T E L E F O N 80-58 i 15-60. 

T A M Ż E : ii wmwm oraz 
T - w a S . M . S Z Y B A J E W i S - k a . 

N a f t a , R o p a n a f t o w a i O d p a d k i n a f t o w e . 

G r a n d P r ix — 5 złotych medal i . 

SAMOCHODOWE PNEUMATYKI 

S „AUSTAMERIK" \ 
Ĉ retniozsnet 15. Telef. 224-70. 

••••••••••••••••••••••••••• • • • • • • • • 
• 
• • • • • • • • ••••••••••••••••••••••••••• 

Oleje, Smary, Pasy transmisyjne 
i Surowce 

Z pierwszorzędnych źródeł po cenach 

a k o n k u r e n c y j n y c h , a 
P O L E C A : 

D o m H a n d l o w y 

WALDEN i MAJEWSKI 

podług rysunków, 
K Ó Ł K A D O A E R O P L A N Ó W 

wsze l k i ch w y m i a r ó w w y k o n y w a jako 
s p e c j a l n o ś ć 

An Ii al c k a F a b r y k a P o j a z d ó w 
K r a u s e & G i i n t h e r , 

D e s s a u — A n h a l t , N I E M C Y . 

Przedstawicielstwo i sktad gum „ENGLEBERT". 

Kantor: Warszawa, Wierzbowa 6. Telef. 43-32. 
c,.. . I Nowo-Senatorska 12. Tel. 258-75. 
awaay. ^ Lubelska (Praga) w flnmu fatir. Wojciecllów. 

Jeneralna reprezentacja pierwszorzędnej Bel­
gijskiej fabryki automobili 

„ P I P Ę " 
oraz pierwszorzędnycli Irancnzkicli labryk 

automobili, omnibusów i wozów ciężarowych, 



DAJMLER 

DRUK a . ZIĘCKOWSKI i S-ka W A R S Z A W A , WIDOK 3. Tel. 135-10. 
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